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Dziennik polityczny. soołecznv i literackL 

Poniedzialek, dnia ~6 sierpnia 1912 rol\n, 

Redakc1a i administracja "Nowe!)O !<urjera Łódz· I Prenumerata w t.odzi wvnosi ro~"'.nb rb. 6, pór- I ·;,~111 '1!11011ze1i: i-s1„1. strona fr1J '.Wp. za wier!)J 
kiego" mieści się w lokalu przy ul. Zachodniej 37. rocznie rb. 3, miesięcznie kop. SO. ;: j ' ,: F• ·'· .- "Ce, naJl!słane 50 koil., .1ekrolo 1~i i re· 

Interesowani do redakcji zgłaszać się mogą o.:! Za odnoszenie do domu lub prze3y;kę poczto- !<:li1!111v J5 ,,r • .-,, ·li!łoszenia zwyczaine ;iJ lm1>. l)rnh111 

11 do 12 w południe i od 6 do 7 wiecz. · wą dolicza się 20 kop. miesięcznie. :ł\!fOS7.Mil1 1•:. Kop. z.a wyraz. 

Administracja otwarta od 8 rano do 7 wieczór. Zet przesytkę zat!rnnicą dolicza się 60 I<. miesięcznie. Ogłoste11'., ta:niejscowa: I str .SO ito;>., relda·ny peł 

Adres telegraficzny „Łódź l<ur]er•. Zmiana adresu 20 kop. TELEFLJ 'IJ Nr. 25 3. .!U k., zwy cl. ?0 l l I<. z:l wiersi petit o V\/ "1 11 ie n 1niejsce. 
Rękop1sóv. nadesłanych redakcja nie zwraca, zet r.rtyłrnty nieoznacLOll::: /. !!órv ceną, i1 :> :1 >r r.tr!•) v aJ ninist::!:n W'f fllaca ·~ ni;, h~tlzie. 

---
Ai,;e11tury w Łodzi Bitno ogJo~z:eń „Promień", P1otrko\1ska 81; "' Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa :1r. 23; w i'.gitfzu: Nowy Hynek, hiosk Alek$a11dra Lach 

WYt.ĄCZNE PRAWU pnyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i w i(ról. Polsktem, 011roc 1 Ł1tlz1 1 01<olicf. odilaiUJ jest l>Jmow1 Handl, L. i E. Metzl i 8-ka. 

~ t Popularny 
PIERWSZE PRZEDSTAWIENIE w sobotę d. 31 sierpnia 1912 r. Bilety sprzedaje się w cukierni W-go Ulricha 

róg ulicy Piotrkowskiej i Zielonej po ce­
nach następujących. Loże: pu 3.60 rb. krze~ 
sla od 30 k. do 1.20 rb; Galerja po 30 i 15 kop. 

o • • ł (( poemat dramatyczny 
c::1ą~e n'e~ omnu w 9-ciu odsłonach 

)) fCY• ~ • ~ ł!J J. SŁOWACKIEGO. 
przy ul. Konstantynowskiej ;M 16. 

RESTAURA"JA 

PiołrKowska 86 · ~ ou„re'' ,,„ RESTAURACJA 

lokal znaczn·e rozszerzony. NA .I PIĘlRZE. 7 gabinetów z oddzielnem wejściem 
1 osobnym telefonem w kazdym. W elka S~ła do zebrań towarzyskich. 

Wykwintne urząd,enie Do;konala kuchnia Piwnic~ zaopatrzona obficie w wina, w61ki i 11 
kitry w•zy•tkic:h marek w na1prz.ednicjazych gatuQkach Zacht:ccni ła,bwymi wzglt:dami Sz Gości, 
b~dz1emy 1 nadal dbali usilnie o zachow1mie tej renomy, jaK~ ,I.OUVRE" ziecl11a./ sobie w najszer 
zyc;h kołac:h Publiczności łódzkiej 

Z wysokicm pnwab1niem 
Zar.a:ąd Restau!Pacji „Lnavre" 

l-io łasow)' Za'kł!ld au owy 
zatwierdzoi.y przez l(om s i; I natrykulacyjną z praw m 

nice w Szwajcar i 
MA Jl PRUSZYłł KIF.J 

Kamienna Nil 10. 
Zaw'adamia Szanownych Rodziców i Opiekunów, te egzaminy do 7 iu klas wlilcznie dla no· 
wowstepu1ących. ucuuic 1, pow11kacyjnc rozp-.1czną. sit: w dni11 27 slerpni1l r, b. 

Oprócz przedmiotów w zakres nauk wchodzących, uzyskawuy por.w0lenie od Władzy 
StkolneJ, wykład„ne są. przez p. Mantinba„•!a; buchalterja, arytmetyka handlowa. korespon­
dencja Odbywają. sit: lekc" śpi ewu, gry n• mandolinie, tańca, slóidu i gimnastyki rytmicz-
nej. Kancelaria otwa1ta oa 9 ej rano do 4-ei p. p 2568-3 

Biuro ~Dresowe 
wólnych do wynajęcia lokali SZKOLNA 23 (od 
l września r. b. PIOTRKOWSKA l&) zawiada­
mia. pp. właścicieli, że z dniem dzi ie,jszym roz­
poczęło prace około uformowania Biura i roz-

syła odnośne blankiety dla wypełnienia. 

uentysta 

S. Rakiszski. 
p ()w. 2599-3 

Piotrkowska M 81, tel. 16-87. 

Dr. D. 3(elman 
powrócił. · 

MrKOŁ~JEW8KA 4. Prz;rjmuje od 
10-12 i od 5-7 pp. Telef. M 16-00. 

2594-2 

Dentysta 

F. DHEITZEH-FIN 
PO\VRO T!IŁ O:. 

Piotrkowska M 24. 

NAJsI<UTECZNIEJSZY SRODEK 
usuwa 

piegi, pryszcze, opaleniznę, 
wągry, czerwoność twarzy 

~ wszelkie alllamy 

1.'ii~ła ao f~arzy 
wyualazku aptekarza 

Jana N1wuiskieg·o. 
Ola u11ik111Qc1a naśladownrntwa, każde pudełko 
uo11atrzu11e iest w p1omuę, na "tóraj znaj-

uuje się i~~ 204 1 nazwisku ynalazGy 
jan •~iwmsi i. 

Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych 
pertumerjach. 

Dentysta 
A. DRU::.ilt:i'•STOK 

ul. PIOTRKOWSKA 89 
powrócia 

Przyjmuje od 9-1 i od 2 i pól-7 wiecz. 

Czas odnowić · 
prenumeratę. 

Specjalista chorób wenerycz 
nych, . skórnych i dróg mo- Dzisiejszy numer składa się z 8 

czowych 
1 1 

Dr~ S .. Kantor ._rn um_n. ---

KALENDARZYK. 
obecnie mieszl{a 

potrkowska Je 144, róg Ewangielickiej 
Telefon 19·41. 

-o-
Po ni e działek, 26 sierpnia. 
D z i ::;: Ireneusza i Zefir,yrta. 
J u t r o: Przen. rel. św. Kazim. 

Nowe prawo 
o ubezpieczeniu robotników. 

W krótkim czasie wejdzie w ży­
cie nowe prawo o ubezrieczcniu ro­
botników. 

Jest to ważny krok w socj alnem 
prawodawst1vie ros y:jskiern, wywoła­

ny wprost konicczno:;cią dostosowf,­
nia się do warunków, z jakich. już od 
lat wielu korzystają robotnicy nie­
mal wszystkich :paf1stw na Zacho­
dzie. 

Jakkolwiek nowe prawo o ubez­
pieczeniu robotników zbyt optymi­
stycznie byłoby nazwa(; doskonalern, 
wszakże wszelkie ulepszenia, popraw­
ki, zmiany i t. p. zależne są w zu­
pełności od samych przyszłych orga­
nizacji ubezpieczeniowych, które naj­
lepiej same w praktyce będą mogły 

ocenić zakreśloną ustawą działalność 

nowego prawa. 
Urzeczywistnienie tego jest po­

niekąd obecnie łatwiejszem ze wzglę­
du na państwowy ustrój parlamentar­
no-konstytucyjny. 

Dotychczas w niektórych miej­
scowościach przy niewielu zaled\\ic 
w stosunku do ogólnej liczby, za1da­
dach przemysłow. istnieją stowarzy­
szenia, mające na celu uuzielanie za· 
pomóg robotnikom na wypadek cho­
roby, starości, wypadku itd. 

'I'ego rodzaju organizacji w Kró­
lestwie Polskiem istnieje około 400. 

Fundusze na zapomogi w t.rch 
stowarzyszeniach czerpane są z tak 
zwanego kapitału karnego, który, sa­
mo przez się rozumie się, był i jest 
niewystarczający. 

2326 - z ilością od 101 do 500, 444 
- z ilością od 501 do 1000 i 327 -
z ilością ponad 1000 robotników. O­
gółem we wszystkich 15721 zakładttch 
pracowało 1,951,944 robotników. 

Dwa milyony ludzi bez zabezpierzm"a 
przyszlości! gdyż. garstki istniejących 
kas zapomogowych, kulejących w 
swej działalności, w poważną rachu­
bQ brać nie można. 

Nowe prawo przewiduje, że w 
każ.dej fabryce, zatrudniającej przy­
najmniej 200 robotników musi być 
zorganizowaną oddzielna kasa dla 
chorych, czyli, że mniejsze zakłady 
przemysłowe od tego obowiązku 
zwolnione są, v\'Szakżc w razie poro­
zumienia siQ kilku drobniejszych za­
kładów przcmys}O\\ ych mogą uyć 
zakładane przez nic kasy wspólne. 

Uwagę tę powinni dobrze zapa­
miętać. sobie robotnicy i po wspól­
nem porozumieniu się-z kilku mniej­
szych faLryk, domagać się zalożenia, 
przewidzianej przez prawo, kasy 
wspólnej. 

Do sprawy organizacji kas dla 
robotników powrócimy jeszcze nie­
jednokrotnie, gdyż temat to obszerny 
i wymagi:i.jąey bardziej drobiazgowe­
go omówienia, 0pracowania j wyjaś-

11icnia. 

Obecnie zaz111:u·zarnt jeszcze, iż 
sami pracr1rl a1n>- ,j aknajwirloczniej 
uważali 11uY1e pmwu 1) ubezpieczeniu 
robotników za niezupełnie doskonale, 
czego uowodzą specjalne surowe ka­
ry za nicśc i :.; l e Ę tosowanie siQ do za­
twicruzonych przepi::;ów zaró\vno w 
razie, nicpr11wic1l0wo8ci i1rzy wyda.­
waniu zapumóg pieniężnych, jak i za 
f'.'lłszywe przedstawianie danych o 
liczbie robotuikó\\', terminie i wyso­
koś ci wyplat Hp. 

Kary ie gt·oż<l, po czą wszy od 
grzywn aż do roi. aresztanckich. 

Lice; ba kas chorych w Niemczech 
:riaprzykład, dosięgnęła kolosalnej cy­
fry 23063 *), licz ba ubezpieczonych 
~ ynosiła 13,49±,009. Kiedyż my osią-
gniemy równie wspaniałe rczultatyl W ko11cu nal eży zaznac1.1yć, że 

Podług statystyki inspekcji fa- cala biurowo ść. wewn0trzna i zcw­
brycznej z roku ·1910 w całej Rosji -nr.ti:z1'.a ka ~, . prośby~ zaświa11czenia, 
było" 15721 zakładów przemysłowych bla,11~ncty 1tp. Z'irnlmone są w zupeł­
Według ilości robotników było w ' nosc1 ou opłaty stemplowej. 
tymże roku: 5454 zakładów z ilością J. Garhkowsk'. 
robotników do 20, 2361 - z ilością 
od 21 do 30, 2527 - z ilo8cią od 31 
do 50, 2282 - z ilością od 51 do 100 

*) Cyfry z roku 1009 
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Rząd a prasa. pogłoski o Dymisji. 
W Petersburgu, ,jak: donosi „Go-

Współpracownik „ vViecz. Wre- łos Moskwy", rozeszł.a się pogłoska o 
mia" miał sposobność rozmawiać z spodziewanej dymisji ministra: spraw 
pewnym „ wybitnym dygnitarzem o wewnętrznych Makarowa. 
widokach wyborczych do 4 Dumy. Rezygnacja ·jego ma pozostawać 
Dygnitarz nie powiedział wprawdzie jakoby w związku z memorjałem Ma­
nie ciekawego w tej materji, z ust nuchina w sprawie zajść leńskich. 
jego natomiast dowiedział się dzien- Makarow twierdził niejedn-0krotnie i 
nikarz, jak się rząd zapatruje na sta- składał w tym sensie raporty że 
nowisko prasy i co jest właściwie zajścia leńskie miały podkład poli­
powodem wzmożonych represji wzglę- tyczny. Z memorjału zaś Manuchi­
dem prasy. Na zapytanie dziennika- na widać, iż przekonanie to było 
rza, czy rząd ma zamiar przedstawić błędne. 
nowej Dumie dawno zapowiadaną Prócz tego powodu są jeszcze i 
ustawę prasową, dygnitarz odpowie- inne, mianowicie ciągła prawie róż­
dział, co następuje: nica zdań z Kokowcewem. Dotych-

„Rzeczą jest możliwą, że minister czas podobno ustępował Kokowcew, 
spraw wewnętrznych przedstawi cia- licząc się z wpływami, które popie­
łom ustawodawczym projekt nowej rały Makarowa i jego najbliższego 
ustawy prasowej, jaki to jednak bę- zwolennika Sablera, ale w osiatnich 
dzie projekt, powiedzieć dziś, wobec czasach sytuacja Kokowcewa ogrom­
nieświadomości, jaką będzie czwarta nie się utrwaliła. 
Duma, trudno; zaznaczyć jednak mu- Podobno nie szcz~dził Kokowce­
s:lię, że na sprawę tę zapatruje się wowi pochwał cesarz niemiecki pod­
bardzo pesymistycznie ... Prasa w os- czas ostatniego spotkania w porcie 
tatnich czasach nie orjentuje si~ wca- Baltyckim, Poincare zaś podkreślił, 
le w tern, co wolno, a, co najgłówniej- jak poprawiło się międzynarodowe 
sza, nie oszczędza niczyjej reputacji. stanowisko Rosji pod sterem Kokow-

Zohydzić czyjąś reputację, uwa- cewa. 
żan~ jest za baga~~ę i V! tern właśnie Powodzenia te przeważają szalę 
tk;wi przyczyna mezycz.liwego stano- na stronę prezesa rady ministrów, i 
w1ska rząd~ wzgl~dem prasy". Gdy jeżeli powyższe informacje „Goł. Mo­
n.a ~a~ytame dygmta~za, .czego włas- skwy" są dokładne, możliwe jest is­
c1wie ząda :prasa, dzienmkarz od po- . totnie ustąpienie Makarowa. 
wiedział, że prasa chce jednego tyl-
ko, mianowicie, ażeby zależna była 
nie od władz administracyjnych i po­
licyjnych, lecz od .sądowych, roz­
mówca „ Wiecz. Wr." zauważył. „Chce­
cie gwarancji sądowych„. Wiadomo 
jednak panu, że bywają często pod­
stawieni redaktorowie, niemal anal­
fabeci. Trzeba wymyśle6 więc coś 
takiego, ażeby prócz redaktorów od­
powiadał ktoś inny jeszcze". 

„ Wiecz. Wr."' zwraca pr~ytem 
uwagę, że taki jest pogląd na prasc;i 
przedstawiciela rządu, który oMbiś­
cie nie pr21ykłada ręki do represji 
prasowych. „Inni przedstawiciele rzą­
du wyrażają się o prasie o wiele os­
trzej i bez oburzenia o niej mówić 
nie mogą". 

przypuszczenia. 

Sprawozdawca parlamentarny ga­
zety „ vViecz. Wr.", p. Ksiunin, roz­
mawiał z jedny:m z wyższych dygni­
tarzów rządowych o wyborach do 
Dumy. Przebieg tej rozmo-w-y był na­
stępujący: 

- Pan mnie zapytuje, czego się 
można spodziewać po wyborach-za­
C.Zł\ł ów dygnitarz .. - Jak zawsze w 
Rosji, tak samo i teraz wszechpotęż­
ny „przypadek" odegra jak się zdaje 

. wybitną rolę. Ptzypadek ten-to u-
rodzaj, jest on dobry, wytworzył pew­
ne zadowolenie wśród ludności, za­
czyna już być realizowany. a gotów­
ka r<>bi zawsze ludzi spokojniejszy­
mi. Wszystko jednak zależy od te­
go jak przejdzie czas pozostający do 
wyborów. 

- Jaka. będzie Duma, która z 
partji ma najwięcej szans. 

. -· Tego przevYidzie6 nie można. 
Przed II Dumą „Agencja Petersb." w 
swych telegramach zapewniała, że 
ZW;fCięstwo jest po stronie prawicy i 
UJ?-Iarkowanych> rząd był l?ewny u­
miarko·wanego przedstawicielstwa, 
tymczasem, wbrew informacjom a­
gencji, Duma była skrajnie lewicovvą. 
Teraz mniej lub więcej wiadomem 
jest położenie na Zachodzie i Póhio­
eo-:uachodzia Tam. partje ll.miarko­
wane, głównie nacjonaliści, mają wie­
le szans powodzenia. 

Najmniej wiemy o Wschodzie i 
Połu~nio-W schodzie, gdzie toczyć się 
będzie. :roważna walka pomiędzy ka­
d~t~m1 i _skrajną lewicą a przedsta-

, w:icielann c~ntru~. O p1'a\.vicy w t,a­
k~ch gubernJach Jak woroneska, c.zer­
mhowska, charkowska i samarska nic 
nie słychać. . • 

• • • 

poDr6i Sazonowa. 

Minister spraw zagranicznych Sa­
zonow, jak donosi „Riecz", został za­
proszony przez króla Jerzego V do 
odwiedzenia go między 10-15 wrześ­
nia w zamku królewskim Balmoral 
w Szkocji. W tymże czasie do Balmo­
ral, przybędą także prezes gabinetu 
angielskiego Asquith i minister spraw 
zagranicznych sir Edward Grey. P. 
Sazonow odbędzie cały szereg narad 
z angielskimi ministrami. Dalsza 
marszruta podróży rosyjskiego mini­
stra spraw zagranicznych nie została 
jeszcze ułożona ostatecznie. 

W dniu 17 b. ro. Sazonow wyje­
chał do swego mftjątku, skąd powró­
ci do Petersburga 28 b. m. i obejmie 
zarząd ministerjum. 

W kołaóh dyplomatycznych przy. 
puszczają, !ie podróż p. Sazonowa do 
Balmoralu, niewątpliwie, pozostaje w 
związku z wizytą Poincarego. Dyplo­
maci są zdania, że zjazdy ministrów 
rosyjskich, francuskich i angielskich 
przyczynią się nie tylko do polepsze­
nia stosunków pomiędzy Rosją, Fran­
cją i Anglją, ale nawet możliwem się 
stanie utworzenie nowego trójprzy­
mierza. 

Podobno podczas J>obytu p. Sa­
zonowa w Balmoral, gościć tam bę­
dzie także ambasador angielski pr~y 
dworze rosyjskim. W Londynie p. 
Sazonow gościć będzie tylko przejaz­
dem. 

Von Z:ausch. 
Przed kilku dniami poiawiła si~ 

w dziennikach notatka kronikarska, 
iż w Monachjum zmarł były komi­
sarz policji kryminalnej pruskiej, von 
Tausch. Z nazwiskiem jego łączy się 
wycinek dziejów polskich z lat os­
tatnich, mianowiaie zwrot nagły w 
-postępowaniu Prus w r. 1894. 

Dn. 22 września tegoZi roku wy­
głosił mianowicie cesarz Wilhelm II 
w rroruniu mowę antipolsJ~t\, której 
tekst w dosłownem tłumaczeniu 
brzmiał jak następuje: 

ZW:Jcięstwa, _jeżeli wszyscy stać b~­
dziemy ramię przy ramieniu. Z ser­
ca życzę, ażeby toruniacy pod tym 
względem dobrym świecili przykła­
dem. 

Te słowa wypowiedział cesarz na 
rynku toruńskim przed gmachem 
starożytnego _ratusz~. ~ na odjezd­
nem z Toruma pow10dział do burmi­
strza, dziękując za zgotowane mu 
przyJęcie. 

- Pragnę, żeby M mówiłem 
p~zed południem, stał/) :się ogólnie 
w1adomem; nie powiedziałem tegn 
wcale tak sobie na wiatr. Umiem byó 
t~kże bardzo ni~przyjemnym i b~dę 
mm też, gdy SH! tego okaże po­
trzeba. 

. PrzY:c~yna wyszła na jaw znacz­
me późmeJ. Okazało sil}, że podej­
rzema, rzuc~ne na polaków. które spo­
w~dowały p~er~sze wyraźne antipol­
skie wystąpieme cesarza, były dzie­
łe~ frondy ~ismarkowskiej, która 
~iał~ n~ swoi.eh u~ługach nie tylko 
m~mi~ckrnh karJe!o.w1czów w polskich 
dzielmcach, obawiaJących się w erze 
9apri~iego o swoje .intęresy, ale tak­
ze róznych urzędmków w minister­
jum spraw wewn. którego szef ów­
czesny IJ?-inister Eulenburg, takż~ był 
w zmowie z frondującym Bismarkiem 
i który przy pomocy swego kuzyna' 
słynnego później Filipa Eulenburaa' 
rzeczywiście podminował niedłu

0

g~ 
po tern kanclerza Capriviego. Fronda 
usił?~ała poClsta"':'ić Capriviemu nogę 
własme na punkcie polityki polskiej 
i używała do tego celu owego zmar­
.łego teraz komisar:lia kryminalnego 
v. Tauscha, który, ja]{ się okazało 
później dowodnie, służył frondzie bis­
markowskiej przeciw własnym prze-
łożonym. ~ 

Co spowodowało te niespodzie­
"".'ane słowa cesarza, skierowane prze­
mw polakom, którym jeszcze rok te­
mu po głosowaniu za projektem woj­
sko.w_Ym "." teleg~amie do ś. p. Józefa 
Koscielskiego dziękował za ich wier­
ność", i których stawiał jako : wzór 
dla wszystkich". 

Gdy cesarz miał się udać do 
Prus Z13:chodn~ch i Torunia, wyszu­
kał sobie komisarz kryminalny Tausch 
dwuch agentów, z których jeden no­
sił junkierskie nazwisko barona Lu­
tz.owa, .drugi nazywał się Leckert i 
udawał dziennikarza. Tym ludziom 
kierowana przez Eulen burgów fronda 
poleciła przed. wyjazdem cesar~a do 
Prus Zachodmch zebrać na mJejscu 
„materjał" prZieciw polakom, aby go 
potem odpowiednio obrobić. 

. Agent policyjny LUtzow w pogo­
m za „materjałem" zdobył się na nie­
cny podstęp. Będąc żonatym, zarę­
czył się pozornie z pewną polką to­
ruńską, córką niegdyś powaznej tam 
rodziny, jako narzeczony jeździł z 
nią do Sopot i wciskał się między 
polakó.w, aby donosić następnie Tau­
schow1, co tam znalazł lub zmyslił. 
Tausch d-0n<>si o wszystkiem swoim 
moeodawoom z Warcina i Liebenber­
ga. W ten sposób trójka szpiegow­
ska zbierała materjał przeciwko po­
lakom i znosiła go intrygantGm, ota­
czającym cesarza, aby usposobić go 
w kierunku antipolskim. 

Wszystko to wydało się w Lon­
dynie w słynnym procesie ówczesne­
go sekretarza urzędu spraw zagra­
nicznych a dzisiejszego ambasadora 
niemieck~ego bar. Marschalla przeciw 
komisarzowi Tauschowi. Robota Tau­
scha, Lutzowa i Leckerta została wte­
dy zdemaskowana1 lecz bar. Mar­
.schall mimo to padł jej ofiarą. 

Fronda bismarkowska osiągnęła 
zaś cel, o który ,jej głównie chodziło: 
udało się jej inlodego wóvvezasjesz­
cze cesarza nastroić . nieżyczliwie 
względem polaków i urobić go dla 
celów polityki antipolskiej w nowem 
wydaniu. 

Jeden z głównych ówczesnych 
intrygantów, książe !filip Eulenburg, 
żyje dziś w swoim Liebenbergu pod 
zarzutem zbrodni krzywoprzysięstwa, 
odwiedzany od czasu do czasu przez 
policję i badany, czy zdrowie nie 
pozwoli mu stanąć przed sędzią, aby 
odpowiedzieć na zarzucone mu zbrod­
nie; drugie narzędzie intrygi kamary­
li dworskiej, v. Tausch zmarł teraz 
w Monachjum, zapomniany i przez 
tych, . którzy go używali za narzędzia 
swych planów. 

- Doszło do mej ~riedomości, że 
polscy ~vspółobywatele tutejsi nie po­
stępuje\ tak, jakby się tego spodzie­
wać i życzyć należało. Niechaj pa­
miętają, że tylko wtedy licz;yć mogą 
na moją łaskę i życzliwość · w tej 
mierze jak niemcy, jeżeli się bezwa­
runkowo czuó będą pruskimi podda­
nymi. Mam nadzieję, ze polscy współ­
o ?ywatele toruńscy postępować będą; 
odpowiednio do słów, wypowiedzia­
nych przezemnie w Królewcu, albo­
_wiem tylko wtedy będziemy mogli 

· ·walk~,_ z J?rzewrotem-_ doprowadzit~-

Skon Dyrektor~ teatru. 
• 

W sobotę zmarł w Wiedniu ba­
ro~ Berger, dyrektor teatru DwOl"­
skiego (Hof-Burg-Theater). Baron 
~lfred ~erger, s~n Jana, męża stanu 
i prawmka, 1}r. się w Wiedniu 18a3 · . . . . ' 
posw1ęciwszy się estety~ i filozo.fji, 
był od r. 1890 dyrektorem teatru 
dworskiego w Wiedniu, a potemlprzez 
czas dlu~szy dyrektorem teatru dra­
matycznego w Hambugu. 

W ;y:d~ł kilka„ prac z dziedzm' 
estetyki I filozofJI, jak: ·"Wykłady o 
sztuce dramatycznej", „Studja i kry­
tyki", ora:li zbiór p-0ezji i • Wsp-0mie­
nia młodości". 

Kler następuje ••• 

W ost.atnim nutr.J.e:r7'il „Prawdy" 
czytamy: 
, . Co się dzi~ e~yta o bewzględno­
B?I kleru katohckiego w przyjmowa·· 
niu przezeń taktyki średniowiooznej 
w osiąganiu wpływu na społeczeń­
stwo, tego dowody widzimy nietylko 
na wyklinaniu „Zarania". Kler usiłu­
je opanować wszystkie warstwy. 

W tych dniach rozeszła się po 
Warszawie wiadomość, że biskupi 
Królestwa Polskiego zwrócili się do 
zarządu· Centralnego Towarzystwa 
~olmczego ~ zapytaniem, „jakie jest 
Jego stanowisko względem praoowni­
~ów ,rolnych bezwyznaniowych lub 
mowierczych, bo od odpowiedzi na 
to pytanie i od zajęcia przez Towa­
r~ystwo względem tej sprawy stano­
w1sk'.1 zależeć będzie, czy „Kościół" 
będzie Towarzystwo bojkotował czy 
popierał je". ' 

Za ścisłość wyrazów nie ręczymy 
ale treść odpowiada temu, co ludzi~ 
wtajemniczeni jako tekst rzeczywi­
sty powtarzają. 

Taki list biskupów do centralne- , 
BO Towarzystwa Rolniczego jest ob­
Jawell!- zn3:mienI)ym: charakteryzuje 
on z JedneJ strony dzisiejszy kieru­
~ek "'.ła~z kościelnych, a z drugiej 
lwzeme wh na to, że w sferze człon­
ków Centralnego Towarzystwa Rolni­
czego znajdą jednakże posłuch, bo 
gdyb;y: nie ~o przeświadczenie, nie od­
ważyliby się z podobnym zapytaniem 
do instytucji zwracać. 

Ponieważ sprawa ta zaniepokoiła 
sz~rsz.e warst~y społeczeństwa, ma­
my więc prawo zwrócić się do Za­
r~ądu Oentrn~ego Towartystwa Rol- . 
mczego .z prosbą, by pisma rzeczo­
nego, o ile ono faktycznie jest, nie 
chował pod suknem, ale opubliko­
wał jej jak również udzieloną nań od­
powiedź. 
. Szersze warstwy społeczeństw~ 
nie mogą być obojętne na to, co si~ 
odbywa. 

Wiadomości O!ółne. 
:==============~ 
0 Opodatkowanie nma· 

~hów rządowych. „Riecz" do­
wiaduje si~, że ministerjum skarbu. 
wykonywując życzenie izb prawo­
dawczych, zajęło się sprawą opo­
datkowania majątku rU\dowego. „Utro 
Rossii"' twierdzi, że chodzi tu tylko 
o opodatkowanie gmachów rządowych 
jak dworców kolejowych, klaszt<>rów 
prawosławnych i t. p. Podatek ów 
szedłby na rzecz miast i ziemstw. 

Ministerjum skarbu zwróciło się 
do ministerjum spraw wewnętrznych 
z zapytaniem, jak się zapatruje na 
nowy podatek. 

O Gabinet sądowo-naukowy„ 
Wskutek prawa, uchwalonego prze?i . 
Dumę i Radę. państwa powstaje w 
Petersburgu nowa instytucja pod 
nazwą „gabinet sądowo-naukowy". 

Zdaniem gabinetu tego będzie dok<>~. 
nywanie ekspertyz w zawiłych spra- . 
wach wszelkiego rodzaju, zaróWił(),> 
karnych, jak i cywilnych. Eksper­
tyzy te dotyczyć będą wszelkich bezi 
wyjątku gałęzi wiedzy, opinje za8 
formułować mają specjaliści. 

Nie idzie zatem, azeby wskutek 
powstania tej instytucji dokonywans 
obecnie ekspertyzy miały być znie­
sione, leci w sprawach wyjątkowych 
wolno bQdzie sądom udawać się do 
ga.binetą . centralne~~-;.~ ~rośbą: fi 
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skontrolowanie opinji, poprz~dnio wy­
rzeczonej, 

Z powodu powstania tego. gabi­
netu, dawne laboratorjum fotograficz­
no-sądowe w Petersburgu istnieć 
przestało. 

O Wyhłady meteorolouji. 
Stały komitet zjazdów meteorologicz­
nych otrzymał zawiadomienie, że mi­
uisterjum komunikacji (na życzenie 
drugiego zjazdu meteorologów) uzna­
ło w zasadzie za pożądane wprowa­
dzić nieobowiązkowy wykład meteo­
rologji i geografji fizycznej - w in­
atytucie inżynierów komunikacji i w 
moskiewskiej szkole inżynierów. Rów­
nież i ministerjum handlu obiecało 
uwzgl~nić wykład tych przedmio­
tów przy projektowanej reformie in­
atytutu górniczego. 

O Butelki monopolowe. 
We wrześniu roku bieżącego nastąpi 
licytacja na dostawę butelek do skar­
bowych monopolów. Główny zarząd 
rządowej sprzedaży napojów, .jak pi­
sze „ Wieez. Wremia", zawiadomił 
dostawców, t.e w roku bieżącym po­
t.Tzebnych ~zie butelek za 5,000,000 
?'b., pod-ezas gdy w roku ubiegłym 
t,ąd.8.J)(} tylko za 3 i pół miljona ru­
bli Widoeznie główny zarząd liczy 
- dobry urodsaj. 

b ~wiata. 

O DPOąfe ~lusy. Przez sąd 
ławnk:ey w Mittweidzie został pewien 
teehnik skaza.ny na 600 marek kary 
pieniętnej, lub 30 dni więzienia za 
to, że piastunkę dzieci, która nie 
miała jes.zeze 16 lat, wbrew jej woli, 
kilka razy pocałował. 

O Nędza w Londynie. Wed­
ług danyeh stai'ystycznych, w poło­
wie b. m. było w Londynie 108,806 
bezdomnych nędzarzy, t. j. o 7 z gó­
l"f\ ty~y wi~j, niż o tej samej po­
rse w 1"6ku zeszłym. 

Przeciętnie na 1,000 mieszkań­
fJÓW przypada w Londynie 24 żebra­
ków. 

Z Cesarstwa. 

6 Mieaazikow przywódcą 
Pewolucjo11isłów. W „Ruskom 
Znami", przed tekstem, grubemi 
e.zei<>nkami wydrukowano: „Mieńszi­
k-Ow, aby śeiągnąć do nacjonalistów 
głosy lewiey i obcoplemieńców, o­
~ł, ~ nacjonaliści gotowi są 

dać autonomję polakom, ormianom, 
łotyszom i finlandczykom. Wszystkie 
partje konstytucyjne, wrogie nieo­
graniczonemu samowładztwu, zebrały 
się w jedną bandę pod dowództwem 
Mienszikowa". 

6. „Pracodav.1cy" wobec 
strajkow. Jak donosi „Zwiezda", 
petersburscy właściciele drukarń krzą­
tają się koło założenia związku. Spra­
wę tę podniesiono dlatego, że w o­
statnich czasach ogromnie ożywił się 
ruch strajkowy w drukarstwie. Jest 
rzeczą charakterystyczną, że podobny 
związek powstał . przed kilkoma laty 
- w okresie ożywionych walk zarob­
kowych, - ale '"' roku zeszłym był 
zawieszony przez władze administra­
cyjne za „nieujawnianie" działalności. 
Widocznie drukarze petersburscy -
ro bi uwagę ~Zwieżda" coś niecoś się 
nauczyli. 

t:i. tłed~~tor wróżbiła. Prze­
bywający w Stawropolu, w hotelu 
„Europa", redaktor tygodnika „Sie­
wier Kawkaza", p. Gromyko, w cza­
sie wolnym od zajęć wr6ży na kar­
tach, o czem głosi szyld, wywieszo­
ny w kurytarzu hotelowym. 

Opłata za wróżenie podług u­
mowy. 

c:. Napad na wartownika. 
W Nowoozerkasku strzelano 3 razy 
do wartownika przy prochowni i ra­
niono go. Strzelający z biegli. 

6. Straszne odkrycia. Na 
przedmieściu Moskwy wykryto, że w 
jednym z domów od 12 lat za kra­
tami przebywa umysłowo chora żona 
kapitalisty Krugłowa w stanie bu-

możnym, ale niezwykle skąpym. Vv 
tych dniach ma zjechać na miejsce 
komisja z gubernatorem na czele. 

Z LITWY I RUSI. 
X Kandyda ... uC""a Gru'!!ei~1~ 

berga. Według rl.onicsicń kores­
pondenta „Birżew. \Vied.", żydowski 
komitet wyborczy zaprzecza pogłos­
kom, że Gruzenbcrg, adwokat przy­
sięgły z Petersburga, cofnął swoją 
kandydaturę na posła do Dumy z 
Wilna. 

Wynika z tego, że Gruzenberg 
będzie kandydował w Wilnie i praw­
dopodobnie przejdzie na posła. 

X 5~kielet mamuta. W 
Winnicy w posiadłości Kaminkera 
znaleziono przy kopaniu szkielet ma­
muta. Na odległości 4 sążni od po­
wierzchni znaleziono czaszkę mamu­
ta i jeden kieł długości 2 arsz. 8 
wersz. (był prawdopodobnie dłuższy, 
bo nadłamany), 5 części nóg przP.d­
nich i tylnych. 

X Sprzeniewierzeni!!. Na­
czelnik poczty w Bejsagole, poży­
czywszy pewnego dnia od nauczycie­
la szkółki parafjalnej rower i kape~ 
lusz odjecliał z miasteczka. Ponie­
waż przejażdżka trwała dni kilka i o 
naczelniku stracono wszelką wiado­
mość, przeto władze zrewidowały ka­
sę pocztową, w której znaleziono brak 
5,700 rb. 

dzącym litość. Gdy policja zapukała 
do mieszkania, otworzyła jej drzwi \A.J1'adomos~c1' kra1'owe. 
staruszka kuchark~, która bez oporu VV 
zaprowadziła ją do ciemnej, brud:aej 
iz~ebki, zaryglow!łnej, skąd ~ocho- + lil~J;sieie"'' tnie będzie 
dz1ł'.1 wstrętna won: qdy rygiel o~- posłem. Do „Kur. Warsz." dono­
sumęt~, _ prze_ds~aw1_ł SI~ s~raszny W?- ' szą z Petersburga, że posła od mnie.j­
dok. Na_ gołeJ ziemi P1 '.1wie zupeł1;1ie szo6ci rosyjskiej w Warszawie, Alek­
naga lezała. starsza kobieta! oblep10- siej ewa, mianowano dyrektorem gim­
na własnenu ekskremen~am1. _Na przy: nazjum w Kałudze 
byłych patrzała bezmyslnem1 oczami . · 
i nie mówiła ani słowa. Jak się póź- -t Pat1iz1ękt:>w~.i~ i~. Adwok;at 
niej okazało, straciła ona już oddaw- przysięgły L_. Papieski o~ebrał o~ iz­
na zdolność mówienia i wydawała by ~br?ńczeJ ~ Londyme podz1ęko­
tylko jak zwierzęta nieartykułowane w:a~ie i upommek za obronę Małec-
dźwięki. kie;. 

Badany Krugłow z otwartością + (li&>.Ha P.od Gomhi~em. 
oświadczył, że żona jego dostała o- W po~. go~tyńsk1m, pod .Gom:tnnem, 
błąkania przed 30 laty, podczas p-0- znaleziono slady ropy naf~oweJ. Do­
łogu, gdy mleko rzuciło się jej na konan~ przez d-ra . Stams!awa. Ser­
mózg. Ponieważ leczenia nic nie kowsk;iego na _żądame magistrat~ m. 
pomagały, a do szpitala dla obłąka- Gombma anahza, dała następuJące 
nych jej nie przyjęto, przed 25 laty wyniki. Płyn jest barwy żółtej z 
zamknął ją w tej izdebce i zrobił niebieską fluorescencją, ma zapach 
kratę wobec częstych przejawów nafty i jednocześnie słaby zapach 
furji. Krugłow jest człowiekiem za- siarkowodoru. 

Ciężar gatunkowy wynosi 0,8342.. 
Przy cząstkowej dystylacji nie otrzy­
mano benzyny. Wrzenie zaczyna si~ 
przy 170° C. i do 300° C. przechodzi 
80 proc. wody. Pozostałość przied­
sta wia brunatny oleisty płyn, składa­
jący się z ciężkich węglo-wodorów. 

Dane powyższe przemawiają za 
ropą nafcianą, ponieważ ta ostatnia 
zawiera zwykle większość ciężlóch. 
węglowodorów i benzynę. 

+Z lc:olei w~rszawsko­
wie:t!!eńsk•ej. Jak wiadomo, z 
przejściem kolei wiedeńskiej do rz&­
du, kasa emerytalna pracowników tej 
kolei (zatwierdzona 11 listopada 1892 
roku) na razie DOzostała bez zmian. 
Na zasadzie art. 14 ustawy kasa mo­
że być zlikwidowana, o ile na to na­
stąpi zezwolenie Najwyższe. Ponie­
waż znaczna ilość kole.jarzy żyoey 
sobie likwidacji tej kasy, więc spra­
wą ta zajęli się prawnicy, którzy 
poczynią starania o doprowadze­
nie likwidacji d-o końca. Sprawą li­
kwidacji kasy zajęli się adwoka.ci: 
Mejro, Szyszkowski i Urballi!ki. 

+ Prł»iekt wystawy. Człoo-. 
kowie „Kasy wzajemnej p-0moey ii 
przezorności dla osób pracującyoh; 
na polu technicznem w Warszawie-, 
pp. Bronisław Jnngier, wice-prezes,. 
i Teofil Lembke skarbnik kaą~ o­
trzymali z kancelarji generał-gubftl'­
ne.tora warszawskiego zawiadomienie, 
iż udzielono im pozwolenia :oa ~ 
dzenie w Warszawie, w drugiej po­
łowie roku 1913 pierwszej wystawy. 
technicznej pod nazwą! „Gaz, elek­
tryczność, oraz inne świetłiwa' w 
zastosowaniu do ogrzewania, oświ&­
tl nia, gospodarstwa domowego ł' 
przemysłu drobnego. Wystawa rze­
czona urządzona będzie na dochód 
powyżej wymienionej Kasy dla osób 
pracujących na polu technicznem. 
Komitet wystawy rozpocznie wkrótoe 
swą działalność, przyjąwszy za za­
sadę, że wystawa powinna mieć jak 
najszersze znaczenie dydaktyczne. 

+ Czerwona ręka. Kilku 
zamieszkałych w Warszawie kupców 
źydowskich otrzymało w ostatnich 
dniach listy, domagające się okupu 
pieniężnego. W razie niespełnienia. 
tych żądań, autorzy grożą krwaw~ 
zemstą. Listy zaopatrzone są w pie­
cźęć i podpis: czerwona ręka. Jest to, 
jak przypuszcza „Goniec", ta sama 
organizacja bandycka, która pr?A'Ai 
kilku tygod_niami wystąpiła z ;p<?~ b­
nem żądamem okupu do własciOJ.ela. 
składu skór przy ul. Bonifratersltiej 
Geff'ena, na którego życie dokonano 
następnie zamachu, przyczem Geffen 
wskutek otrzymanej rany zmarł. 

IH. - Te.„ co to za pliszka'? - szepnął, nie po. 
ruszając wargami. 

BOLESŁAW PIERSZLEWSKI. Kilka dni następnych Olek tak szczerze zaj- Franek tipojrzał i skrzywił się pogardliwie, 
- Szwejka jakaś.„ już ja się znam! 

. 

„Za · pierwsza". 
Nowela. 

Wyciągna.ł z pod kołdry ręk~ i szturchnął 
skuloną postać, leżącą na sąsiedniem łóżku. 

- Franek„. te!... 
Dość silne uderzenie wyprowadziło z równo­

wagi drzemiącego już Smólskiego. 
·- Idź do pucu! Gryzie cię co'? .. 
- Słuchaj-no... bo, uważasz, ja naprawdę 

„swojej" jeszczo nie mam. 
Franek, skrzypiąc wymiętoszoną od częstych 

bójek siatką łóżka, zwrócił się w jego stronę. 
- Toś dudek! . · 
- Idź z przezwiskami! Pomógłbyś, albo co.„ 
- Co ja ci pomogę'? Poznaj się z jaką gę-

sią - i już. Nie zawracaj zresztą; sam masz ka­
pownicę, to myśl! · 

Odwrócił się do ściany i zasnął. 
Olek leżał, marszcząc w ciemnościach brwi, 
·- Żeby t:lm wszyscy anieli - muszę! Niech 

nie wyzywają! • 
Z tak niezłomnem postanowieniem zdoby­

cia „bohdanki" zamknął oczy. Po chwili ciszę 

przeryw dy tylko odd "<.:hy młodych, zdrowych 
piersi. 

, mował się segregowaniem w myśli spotykanych 
„gęsi", że rezultatem tego był „kołek" z przyro­
dy i widmo kwartalnej „cwajki" za gieometrję. 
To go przekonało, że „namyślanie się jest do luf­
tu, ·bo to na pewno samo przyjdzie". 

Zainterpelowany w tej sprawie Franek rzekł: 
- Sporządniałeś, widzę, boś się stopniami 

trochę z całą komuną zrównał. Ale ja ci. radzę 
rzucić to do licha, bo jak twój „stary" na cen­
zurze zobaczy cwaję, to będzie krewa. 

Nadeszła niedziela. O ósmej, jak zawsze, 
uszykowano się parami wśród gwaru i śmiechów 
na podwórzu internatu i ruszono do pobernar­
dyńskiego klasztoru, gdzie tęgi, baryłkowaty pre­
fekt odprawiał mszę. W kościele najmło9,szy kurs 
stanął w głównej nawie, a starsi skupili się bez­
ładnie w bocznych. 

. Olkowi było trochę nudno. Gapił się bez­
myślnie na ściany, ołtarze, obserwował przecho­
dzących, lub szeptem układał z Frankiem plany 
na popołudnie. Nagle ktoś trącił go dość silnie 
w ramię; nim zdążył obejrzeć się, minął go i przy­
kląkł tuż - mniej więcej piętnastoletni podlo­
tek w ogromnym fantazyjnym kapeluszu, przy­
branym jaskrawo-czerwonemi makami. Spostrzegł, 
że to brunetka, ma ładne loczki koło ucha i zgra­
bny kostjumik z niewielkim dekoltem. Przyglą­
dał się chw.ilę obojętnie, nagle przyszło· mu do 
głowy niedawno powzięte postanowienie„. i zaczął 
obserwować uważniej. 

Oględziny musiały wypaść nieźle, bo po chwi­
li lekko trącił wgapionego gdzieś w przestrzeń 
Franka. 

Olkowi było zdaje się wszystko jedno, szwa-. 
czka czy królewna, byle można było stanąć wo­
bec kolegów z dumnem oświadczeniem, że i on 
ma ' tę „swoją", bo postanowił w duchu: 

- Było -- nio - było!.. Zbadać front! 
Posunął się dwa kroki, minął dziewczynę. 

trąciwszy niezgrabnie łokciem i szepnął: „przew 
praszam". 

Spojrzała na niego tak przepaścistemi czar· 
nemi oczami, ai spłonął, jak piwonja. 

- Fest! -- określił w duchu jej urodę. 
Gdy wreszcie prefekt ukazał się w drzwiach 

zakrystji, Olek twierdził stanowczo: 
- Żeby tam nic wiem co„. Ta - alłfo 

żadna! 
To zdanie wirowało mu po głowie już do 

końca naboże.dstwa. 
Po wyjś-Oiu z kościola zatrzymał Srnólskiegt>. 
- Słuchaj, Piernik! Co tu teraz ro bić'? 
Franek, nie obrażając się wcale o niezbyt; 

piękne przezwisko, spytał: 
- Niby z czom'? 
-- No, bo ona -- uważas7. - jest w ntoim 

„drygu". 
- To idt., fujaro, i przywal się! 

- Aha!... ale przecież musimy razem iść dG• 
„stajni "l 

(C. d. n.) 
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+ Rewizje i ere ztowa­
nia. 22 b. m. do cukierni przy ul. 
Dzikie.i nr. 5, w Warszawie 1ialcżącej 
do Stow. spoż. robotników ż;ydow 
skich, przybyła policja w celu doko­
nania rewizji. Znaleziono literatur~ 
nielegalną i aresztowano 18 osób. Do­
noszą o tern "Warsz. Poslcd. N owo­
sti ". 

r + Przewiezienie bandy-· 
l łów. W piątek, o godzinie 6 minm. 

45 wieczorem, pod silną eskortą prze 
wieziono z Częstochowy do więzienis 
piotrkowskiego obu bandytów, boha· 
terów krwawego dramatu na Strado 
miu i na Ostatnim Groszu. 

Za~ez~iecz~nie ~raw WJ~orcz~cn. 
Wszyscy prawyborcy dla za­

bezpieczenia swoich praw powinni 
sprawdzić obecnie, czy figurują na 
listach wyborczych I ci z nich, któ­
rzy zostali pominięci, pómlmo po­
siadania odpowiedniego cenzusu. 
powinni natychmiąst iwrócić się do 
komisji gubernjalnej do spraw ·wy 
borczych z iądaniem dodatkowego 
wciągnJęcła ich na listę. 

Reklamacje z powodu niedo­
kładności ll&t wyborczych należy 
wnosić do Biura wyborczego, mlesz­
CZl\Cego sic; przy ul. Mikołajewskiej 
nr. 54. Podania te zwolnione są 
od opłat stemplowych I muszą być 
pisane w · języku urzędowym. Na­
leży do nich dołączać dokumenty, 
stwierdzające posiadanie odpowied­
niego cenzusu. 

KRONIKA. 
= (y) W przemyśle przę· 

dzaln11C~ym łódzkim, po całym 
szeregu miesięcy, podczas których. 
przyszło do bardzo wielu bankructw, 
zaznacza się częściowo pewne oży­
wienie. Fabryki przędzalnicze łódzkie 
otrzymały znaczne zamówienia z Sy-­
berji, ponieważ na Syberji zachodz.i 
obawa, że zbliżająca się zima będzie 
bardzo ostra. Również poważne za­
mówienia nadeszły z Rosji środko­
wej, ponieważ zapasy, zrobione ubie­
głej zimy już się wyczerpały. Sfery 
handlowe i przemysłowe w Łodzi o-

1) 
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myślne wiafl.omości, 7,,c w rozn111it~'ch 
okolicach pa1l.stwa rosyjskiego ruch 
handlowy znacznie się ożywił. Skut­
Jdem tego, wszQdzie istnieje żywe 
zapotrzebowanie łódzkich . fabryka­
tów przędzalniczych i tkanych. Do 
Łodzi wciąż przybywają jeszcze kup­
cy; przybyło wielu kupców z Rosji 
południowej. Są także oczekiwani w 
znacznej liczbie kupcy kaukazcy. 

= (y) Wywóz manufaktury 
z Łodzi ożywił się obecnie bardzo 
znacznie. W celu udogodnienia i 
przyspieszenia wywozu na st. W ar­
sza wa-0 bwodowa powiększono per­
sonel służbowy, wprowadzono dodat­
kowy przeładunek wagonów na Pra­
dze, tak, że wagony z manufakturą 
łódzką wysyłane są niezwłocznie do 
miejsca przeznaczenia odpowiednimi 
pociągami, 

Liczbę wagonów na kolei łódz­
kiej zwiększono o 70. 

=(a) Podatek od raoh. bie*ą­
cych. Wobec nieporozumień wyni­
kających w izbach skarbowych przy 
zastosowaniu prawa z dnia 2a kwiet­
nia 1908 roku o porządku obli cza­
nia opłat z dochodów od kapi­
tałów, liczących się na rachunkach 
korespondentów (konto-korentowych) 
instytucji kredytowych, kancelarja do 
spraw kredytowych rozesłała do izb 
skarbowych i inspektorów podatko­
wych następujące wskazówki. 

Przy określaniu sumy procentów, 
podlegających opłacie na zasadzie 
pr. 2 art. 560 ustawy o podatkach, 
z rachunków korespondentów, przyj­
mują się w rachubę tylko te salda 
oddzielnych rachunków, które się 
znaczą w księgach instytucji kredy­
towych w kredycie rachunku „Loro" 
i w debecie rachunku "Nostro" i z 
sum tych wyprowadza się różnica, 
która podlega opłacie podatku, 
przyczem jeżeli instytucja dla tegoż­
samego korespondenta prowadzi kilka 
konto-korrentowych rachunków "No­
stro" i "Loro", to opłata oblicza się 
w sposób wskazany z różnicy pro­
centów sum kredytu rachunków "Lo­
ro" i sum debetu rachunków „Nostro" 
wszystkich konto-korentowych rachun­
ków. 

= (h) l: wystawy. Z powodu 
niepogody, ruch na wystawie rze­
mieślniczo-przemysłowej w dniu wczo­
ra_jszym był niewielki, zwiedziło ją oko­
ło 5000 osób. 

Z osób :pozamiejscowych zwie­
dzali wczora.f wystawę uczestnicy 
zbiorowej wycieczki z Warszawy, zor­
ganizowanej przez tamtejsze Stow. 
rzemieślników-chrześcijan oraz przez 

czwartą sekcjQ rzemieślniczą popiera-
11ia handlu i pr·zem~· łu. Przyjechało 
Ol,Sółem przeszl1J 70 osob i1od klerun­
lnem pp. RuduiL:kJcgo i l.Jipczyńsklego. 
Oprócz wystaw;r, uczcstnic:v wyciecz­
ld zwiedzali także Helenóvv. 

Zwiedzali równie?; wczoraj wysta­
WQ ogrodnicy pozamiejscowi, przybyli 
na zapowiedziany z,jazd. Ponieważ 
przyjechało bardzo niewielu ogrodni­
ków, zapowiedziane narady nie doszły 
do skutku. 

- (r) Z inicjatywy komiteiu sta­
tystyczno-naukowego przy wystawie 
w dniu 3 września r. b. odbędzie się 
posiedzenie kuchmistrzów, na które 
przyjazd delegatów z innych. miast 
jest zapewniony. 

Na posiedzeniu tern wys-łoszon<' 
będą dwa odczyty. '11egoż dma przC'ri 
południem, projektuje się urządzsnie 
konkursu sztuki kulinarnej. 

Za miejsca pod wy tawione eks­
ponaty pp. kuchmistrze nie płacą. 
Wydawane będą dyplomy na me­
dale. 

Jest nadzieja, że ogół pp. kuch­
mistrzów myśl urządzenia konkursu 
przyjmie gorąco. Bliższych informa­
cji udziela M. Bawarski (ul. Zawadz­
ka M 2). 

= (r) Z policil Piotrkowski 
rząd gubernjalny przesłał policji 250 
egzemplarzy broszury p. t. "Godina 
bied - godina sła\\y", wydanej z o­
kazji stuletniej rocznicy wojny 1812 
roku. 

Broszura ta ma być rozdana po­
licjantom łódzkim. 

= (y) Upadłość. Następujące 
flirmy manufakturowe zawiesiły wy~ 
płaty: 

w Tiumieniu P. A. Andrejew; pa­
sywa 1,200,000 rb. 

w EkaterynodarEe - "Dom han­
dlowy A. Kisłow i s-ka"; pasywa 75 
tys. rb;. G. S. Prosołunow; pasywa 
12,000 rb. 

w Berdyczowie M. Roten berg; 
pasywa 15,000 rb. 

w Elizawetgradzie - Peretz Ka­
miński; pasywa 10,000 rb. 

= (y) Leuran1e or;, anlzncy~­
ne. Wczoraj o godz. 8 wiecz. w sa­
li Nowo-Angielskiej (Południowa 10) 
odbyło się zebranie organizacyjne 
Stow. rze~ników łódzkich. 

Zebranie zagaił inicjator p. I. 
Hofman. Na przewodniczącego po­
wołano p. M. Rubina, na sekretarza 
zaś p. 1. Rosenberga. 

Odczytano ustawę zatwierdzoną 
przez gubernatora i przyjęto ją jed­
nogłośnie. Następnie p. Jakób Szilbe 
przemawiał w sprawie organizaoji 
zawodowych i w imieniu zebranych. 

poazlękował organizatorom za inie.ja· 
tJ'Wę. Na zebraniu uchwalono zni· 
żyć ee11y mięsa 1 wybrać komisję, 
która .zaJęłab,\" siQ zbadaniem przy. 
czyn drożyzny mięsa. 

Wreszcie~ dokonano wyboru człon­
ków zarządu i komisji rewizyjnej. 

Na zebraniu zapisało się sa człon· 
ków-rz ezników. 

(r) ••O y przyat nek. 
Wobec przeniesienia kancelarji polic· 
majstra na ul. Olgińskl{, gdzie oczy­
wiście udawać się będzie wielu inte~ 
resantów, przy zbiegu ul. Dzielnej i 
Olgi11skiej utworzo11y będzie przysta­
nek tramwajowy. 

= (s) Poroządki na bolei 
rtalis lę•. Na st. Łódź-Kaliska, a 
zapewne że i na innych stacjach 
tej kolei, panują dziwne „porządki". 

Oto po przyjściu pociągu na sta­
cj() zaczyna si~ wyładowywanie ba· 
gaMw pasażerskich. 

Dzieje się to w bardzo dowcipny 
sposób: zwyczajnie tragarz wchodzi 
do wagonu i wyrzuca z impetem ko­
sze i kufry na twardy bruk beto­
nowy. 

Ze tam, zależnie od siły wyrzu· 
cającego, może pęknąć kufer, ko~z 
lub zamki u nich, to absolutnie funk· 
cjonarjusza kolejowego nie obchodzi. 

Jeśli zważymy, że· w o hecnej po­
rze z zagranicy, lub innych krajo­
\·vych miejscowości powraca setki o­
sób, które wiozą dla swoich krew­
nych lub przyjaciół rozmaite upomin­
ki po większej części szklane, porce­
lanowe, lub delikatnej filigranowe;j 
roboty, to można sobie wyobrartJić ja­
kie miny mieliby obdarowani Jo o­
trzymaniu upominku, który mi nie­
szcz~ście znajdować si~ w baga• 
wyładowanym na st. Łódź.Kal. 

Należy zauważyć, że wyrzucani~ 
ba~ażu na peron dokonywane jest 
mmej więcej z wysokości półsążnW­
wej. 

Sliczne pon;ądki! niema oo mó­
wić! prawdziwie po.„ europejeka, 

= (h) Powię •z nut s.cko · 
ły. Przy fobryca Karola Stainert.a 
istnieje szkoła dla dla dzieci robotni­
ków. Szkoła ta liczy o hecnie 4 od­
działy i uczęszcza do niej 240 dzieci. 
wobec tego, .że jest jeszcze BO dzie­
ci, które, z powodu braku miejsca, 
nie mogą uczęszczać do szkoły, po­
wstał projekt otwaroia jeszc21e dwuoh 
oddziałów szkoły. Oprócz tego, w 
roku przyszłym fabryka :pr!yatępuje 
do wybudowania przy ulicy Staro­
Zarzewskiej specjalnego gmachu dla 
szkoły i miee.zk&ń dla :naucHyoiell. 

= (r) Nowy ••ł• .,.uzvoz­
ny. Przy ulioy Piotrkowskiej Mi oo 
w domu Steigerta. pod flrmj\ F'fied-

f eljeton rapperswilski. 
Aliści krytyka i wolne słowo nie wyszły 

z łona prześwietnego Zarządu instytucji narodo­
wej i podnieśli głowy, zabrali się do pióra; głosem 
mocnym na całą Polskę wołać poczęli ludzie róż­
nych za.borów i obozów politycznyeh, nie znając 
się często wzajem, chyba uświadomieniem sobie 
groźby istotnego w Raperswillu stanu rzeczy. 

wać. -·- W feljetonie - jest to rzecz dopusae~­
na i mam nadzieję, że nikt mi tego za złe nie 
weźmie. 

Rada-konieczność reform w gł~bi serca uz.. 
nawała. Nie mając ku przeprowadzeniu ich po-­
trzebnych środków, widząc przed sobą tylko kil­
ku szlachetnych literatów i młodzieńców, ożywio­
nych najświętszem uczuciem, leaz nie uzbrojonych 
w konieczne, a dostateczne środki materjalne t>raz 
obawiając się, że pomoc krajowa będzie jeno n:&­

szym słowiańskim, polskim ogniem słomianym, n 
wykrzykującymi reformatorami pójść nie mogła. 
i nie chciała. 

Próba syntezy. 

Zgodnie ze zwyczajem od lat kilku się datu­
jącym, przybyłem tego roku również na Zjazd 
do Rapperswilu, gdzie od wielu lat zasiada z począt­
kiem sierpnia zarządzająca muzeum narodowem 
pols.k:iem Rada, która w tym właśnie czasie spra­
wozdanie ze swej rocznej działalności gremium 
Rady przedstawia-i aprobacje na nie zyskuje. 

Tedy w Hotel Schwanen zamieszkawszy, te­
goroczny bieg wypadków śledzić począłem. 

Aby morał z całej rzeczy jakiś wysnuć, trza 
naprzód w paru -słowach genezę "sprawy" oraz 
okoliczności ostatnie jej towarzyszące, opisać. 

Źle działo się, instytucji nieomal od pierwszej 
eh.wili. 

Założona na emigracji i przez emigracjQ stać 
się ona musiała wkrótce terenem swarów i burz 
emigracyjnych. 

Dawne, niewesołe to dzieje, ozdobione cierpie­
niami takich jak ś. p. Henryk Bukowski, dr. Dob-
1·zy11ski, Stefan Żeromski ludzi oraz uporem innych. 

Wszyscy ludzie, bliżej stojący instytucji zda­
wali sobie sprawę, że wiele braków w niej odczu­
wać się zbyt nawet dotkliwie daje. 

Inaczej jednak naprawę ku temu zdążającą, 
rozumiano w różnych obozach, które w net utwo­
rzyć się zdołały. 

Ciskać gromy i pioruny na zbielałe głowy 
radców muzealnych, nie uwzględniwszy okolicz­
ności wszystkiemu towarzyszących, byłoby istot­
nie wielką krzywdą i niesprawiedliwością. 

Zważyć należy dziwactwo kustosza, które­
go przyjacielskie łączyły stosunki z większością 
członków Rady i ogólną atmosferę u oso hienia 
w jakiej żyła cała .instytucja, a z nią i Rada; brak 
znaczniejszego poparcia ze strony kraju i ciężar 
spoczywający na samej Radzie, a szczególnie na 
prezesie Gałęzowskim, w rządzeniu zamkiem rap­
perswilskim i uświadomienie sobie przez Radę 

konieczności reform i brak funduszów na to; nie­
ufność, wprost fatalna, która wytworzyć się po­
czątkowo musiała względem „piszących." refor­
matorów; wszystko to z tysiącem innych pr:llyczyn 
tworzyło sytuację bez wyjściai w której żadna 

strona racji mieć nie miała, gdyż stanowisko i 
punkt wyjścia przez każdą z nich powzięte, 
do porozumienia zmierzać w żaden sposób nie 
mogły i jedynie instytucji krzywdę wyświadczyć, 
przy dłuższem staniu przy swem obu stron, 
mogły. 

Stanowisko Rady było niemniej kategorycz­
nem, niż t. z. "opozycji". 

Odrzućmy całą stronę dekoracyjną oraz oko­
liczności taktyczne, towarzyszące całej sprawie, 
aby stanowiska -powyższe bezstronnie zdefinio-

Podobnalt powaina, jeśli nie tragiczna sytne. 
cja panowała w obozie przeciwnym. 

Z jednej strony najszczersze ehęoi i życzenia 
kompanja oparta najczęściej na rzeozywistości; 
temperament nielada; z drugiej zaś prawie ab­
solutny brak środków, mogąoych si~ przyczynić 
do prawdziwego zreformowania zamku w Rapper­
swilu. 

Z obu stron widoezną była najczęściej dobra. · 
wola,jednaki, opór i nieprzejednane, jednakie środ• 
ki taĘtyczne· w najdrobniejs.Zych prawie szcze-­
gółach. 

W równej zatem przeto staną ono linji p:r-i;ed 
historją. 

Zdawało się, że z takiej sytuacji, w n.aseym 
warunkach, J1iema '' yj~cia innego dla Rady, jak 
z~dorocz11c: „poliuja szwajcarska", dla opozycji zaś 
"armaty". 

(C. d. n), 
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berg i Koc otworzony zosiat skład . ciwdziałar tej gospodarce złodziejskiej 
fortepianów i pianin, rn1jróżnorodniej- wobec rzego zarządzono obławę, kt6-
sz3·ch i11strumentów muzyczn;ycli, rej rezultatem było ujęcie wszystkich 
ulepszonych gramofonów i płyt. uczestników bandy. 

Niezależnie od tego "skład zaopa- Należeli do niej: Józef Janicki i 
trzono hogato w pełne asortymenty Szczepan Rękowski lat 28, przywódcy, 
oraz w najświeższe nowości z .działu Stanisław Stolarek, Jan Kowalczyk, 
nut muzycznych. Stanisław \\~archulski, Walenty Nale-

swoje usprawiedliwienie, ~e na:padn 
dokonał z namowy Przybylskiego, 
byłego kelnera z dworca kolei fabr.­
łódzkiej. Jerzmanowski ma zaledwie 
lat 18; odwieziono go pod silnym 
konwojem do Warszawy. Areszto­
wano również matkę Jerzmanowskie­
go, która, dowiedziawszy się o zbrod­
ni syna, wpadła w ciężkie omdlenie. 
Aresztowano również zamieszkałą u 
niej 16-letnią M, L„ robotnicę fa­
bryczną. 

ZĄ IEJSCOt"IA 

:JJożua mie6 nadzieję, że publicz- pa i Józef Alwasiak - wszyscy w 
noś6 łódzka chętnie i licznie zaopa- wieku 16 do 19 lat. Na „służbie" 
trywać się będzie w potrzebne jej bandytów znajdował siQ liczny za­
muzykalja w pomienionym składzie stęp 10 i 12 letnich chłopców i dziew­
ze ,,zgl~du na zaszczytnie znane w cząt; do obowiązków ich należało za­
Łodzi na polu artystyczncm nazv.-isl'o sypywaniP piaskiem lub kamieniami 
pierwszego z właścicieli. opornych ·woźniców, odnoszenie to- = (y) l;"osie 'zenie. W Piotr-

(f) Nar1:sz1;.i11- l Grupa oliy- warów skradzionych w oznaczone na kowie, w ubiegły piątek, odbyło siQ 
wateli z ulic: Zawadzkiej, Zachodniej, to miejsca itd. w obecności gubernatora, Jaczewskie­
Konst~nty;i.10wskiej, i Nowe$o Rrnku . =· (p) '\ ird. t poł c. W sobotę go, posiedzenie naczelników wszyst­
zwróciła s_1ę z. pr?sbą d? pohcmaJstra,, i wczoraJ', J· ak zwykle, nóż i pałka kich 8 powiatów gub. piotrkowskiej. 

b t d l k Na rzeczonem posiedzeniu rozpa-

I. 

1ił z rewolweru i cię~ko zranił star­
szego strażnika Józefa Olejczaka i 
młodszego Jana Węgrzyńskiego. 

N a odgłos strzałów z biegło się 
prawie całe miasto, gdyż wszyscy są­
dzili, że to strzelają zbuntowani aresz­
tanci. 

Obu rannych odwieziono do sz:pi· 
tala miejskiego. Zawiadomiono na­
tychmiast o całem zajściu guberna­
tora Jaczewskiego, który w towarzy­
stwie pułkownika żandarmskiego j 
prokuratora piotrkowskiego sądu o­
kręgowego, p. Łanszyna udał si~ do 
więzienia. Po zbadaniu przyczyn zaj­
ścia gubernator odwiedził" rannych, 
których wypytywał o szczegóły zaJ­
ścia. 

a y w .e.J . zie mcy _zw1~ szono nac;.- obfite dały żniwo. Co najsmutniejsze trywane były naJ·ważnieJ·sze sprary 
• zó~ pohcyJn~, $dy~ „~my ~ocne·' jednak, t~ że napastnicy i napadnięci z • ł a 
~torych w teJ dzielmcy .1est ~ueprz~ prawie wyłącznie rekrutują się ze bieżące, w których powzięto podobno e S eny I es rauy„ 
liczone mnóstwo, _poprostu umemożh sfer robotniczych wielce doniosłe postanowienia. 
wi~tą korzystanie z chodników ulicz- _ w sobotę: 0 godz. 7 m. 45 = (z) Zcalenio _..-untbw.Y. Teatr populai•r.y. 
nyc · _ . wiecz., przy ul. Rokicińskiej nr. 16, Włościanie wsi Ochocice w pow. z kancelarji teatru komunikują 

=--= (s) Ofiara. Dla uczczenia Stefan \Voźniak rohotnik lat 22 na- piotrkowskim, na odbytem w tych nam co następuje: 
pamięci swego męża, ofiarowała. pani padnięty i ud'erzony nożem odniósł dniach zebraniu gromadzkiem, uchwa- Pełne próby ze wspaniałego dra­
Sam~elo-\.~a Urysoh_n st!> rubli dla rany czoła i prawego boku. W stanie lili zcali6 swoje grunty, poniei,vaż matu „K~iąże niezłomny", dobiegają 
sekcp pielęgnowama biednych po- ciężkim odwieziony zosbł do szpita- dotychczasowa gospodarka na pól· już końcn; od wczoraj rozpoczęły się 
łożmc, przy Ł. Z. T .. D. la fabrycznego przy ul. Na>uot. kach rozdrobionych wyczerpuje siły przygotowania do obchodu J. Kra~ 

Za powyższą .ofiarę z:'1-rząd skła- - O godz. 9 i pół wiecz., przy rolnika, a nie przynosi tych korzyści, szewskiego, któ'°y się odbędzie 3 
da serdeczne podz1ękowame. ul. Benedykta nr. 27, Michel Kolken- jakie można w;rciągnąć z ziemi przy września. Obchód poprzedzony będ7.1ie 

= · (p) ·~ie·•a~r- o . oastwo. W baum, robotnik lat 27, napadnięty i uprawie roli podług metod nowocze- odczytem pióra st. Łąpińskiego, oraz 
N.i 189 „N. K. Ł." zamieściliśmy uderzony nożem odniósł ranę pleców. snych, metody zaś takie rolnik jest epilogiem specjalnie napisanym dla 
wzmfankę o samobójstwie pomocnika - O godz. 9 i pół wiecz., przy w stanie stosować w całej rozciągło teatru Popularnego przez Br. Skąp-
aptekarskiego Zygm. Kościńskiego. ul. Targowej nr. 77, robotnica, Ma- ści wtedy tylko, gdy ma pole w skiego. Odegrana zostanie tegoż ie-

Jak obecnie stwierdzonem zosta- rjanna Owczarek, lat 36, na ulicy zo- jednym kawale i tuż przy zagrodzie. czoru pełna humoru i dowcipem trys-
ło przez lekarzy w danym wypadku stała napr..dnięta i uderzona ostrem Fakt powyższy dowodzi, że rol- kaiąca komedja p. t. „Miód Kaszte-
sam-0-bójstwo absolutnie miejsca nie narzędziem odniosła dotkliwe okale- nicy wkraczają powoli na drogę po- lański~. 
miało. K. chorował na dyzenterję czenia twarzy i głowy. stępu w rolnictwie„ które, w wielu Prócz :powyższych nowości dv­
i jednocześnie chodził do zajęcia. Mo- - O godz. 9 i pól ''"iecz., przy miejscowościach z braku należytego rekcja teatru nabyła wyłączne prin·a 
~ebnem jest, ~e zjadł w tym czasie ul. Rzgowskiej około domu nr. 77, pojęcia o kulturze ziemi, stoi jeszcze do przedstawienia „Lilje"-Morstil'a, 
~ś niezdrowego i wskutek tego na- znaleziono człowieka ht około 26, z bardzo nizko. graną z olbrzymiem powodzeniem na 
stąpiły komplikacje, które w rezulta- nazwiska nieznaIJego, w stanie zupeł- = (f) Teaefoe~ ~fotr~ów - scenie krakowskiej oraz me:rnany u 
c.ie sprowadziły śmier6. nie nieprzytomn;rm straszliwie pokra- ~ eł<"l • -gó ~· . 1 września n. st. zacz- nas ze sceny utwór St. WyspiaJ'i$he-

= (r) Znalezio :.!::: dok-um rF•- janeg;o nożam_i. W agonji p1:zewiez.io- nie funkcjonować połączenie telefo- go p. t. „Pieśń z roku 18 ... " 
ty, W skrzynkach pocztowych na no nieszczęśhweĘO do_ szpitala ~w. niczne Piotrków-Bełchatów. Wszystkie powyższe sztuki uka· 
ulicach naszego miasta znaleziono na- Aleks;rndra, gdzie, me odzyskuJąc Rozmowa kosztować będzie w dzień . ~ą się w przyszłym miesiącu na sce­
stępuj&ce dokumenty: Paszporty na przyt?mno~ci .~marł po ch"ili. S~dzą~ 30 kop., od Il zaś wieczorem podwój- nie teatru Popularnego. 
imię: Jakóba Nowakowskiego, Adama z odztez;y-, of1.ara rozp!awy nozoweJ nie. , 
Jasmana, Zofji Jeske, Pawła Dregera, pochodzi ze sfer robotn~czych. Główna stacja telefoniczna umiesz­
Szai Jankla Szwarcmana, Maksyma -. O go~z. 11 wiecz., przy ~l. czona będzie w domu Zitlcha, naprze-
Jerke, i:::itanisła.wa Pierzyńskiego, Luto~ierskieJ :ir. 4, Ignacy Chnue- ciw kościoła w Bełchatowie. SJ{rz"9nl{a do listO\I\'. 
Szmula Gold.ringa, Goldy Futterman, lews~1, 2_1-letm młynarz, został na- Na przestrzeni 8 wiorst od Beł-
.Augusta Łukaja, Szczepana Swidcr- padn~ęty 1 ugodzon~· ?Oiem w lewy chatowa utworzone będą · nowe linje 
skiego, Piotra Mroczka i Romana Alt- bok l _ramię .. 'V stame g;roz~ym Po- telefoniczno i już w tych dniach od­
.mana; bilety wojskowe na imię: Elja- got<:wie odw10zło go do szpitala P o- będzie się połączenje między stacją 
sza Hersza Gliksteina i Franciszka znanskich. telef. a wsią fabryczną Muszeniec, 
Fidora; książeczkę legitymacyjną na - Wczoraj, ? godz. 3 m. 15 '~ gdzie znajdują się fabryki Tow. akc. 
imię - Zysli Chany Berlińskiej; różne !1-ocy, na Bału.ckun ry~Irn. 34-letm Krusche i Endera. 
dokumenty na imię: Franciszka Fido- mkasen_t, Wa~erJan _Br_zezms~1, z~stał Projektowane, jest również po­
ra Stanisława BrUhla i Jakóba No- napadmęty i dotkllw10 pob1ty kijem łączenie telefoniczne Bełohatów-To-
w~kowskiego; karty fabryczne na (ciężka rana czoła). . maszów i Bełchatów-Łódź. 
imię: Alberta Strobla, Artura Ceglina, - O godz. s. rano, przy. ul. FaJ- = (f) Straj '.& tkaczy ręcz. 
Hill, M. F. Sekretera, Stanisława Wy- f~a nr. 26, Ludwik_ Łaszewski,_ robot- n cib w Uzo&"'-towie Donosz 

, szemiorskiego, Ignacego Chojnackiego, mk la_t 24, w bó_Jce :iilicz~~J został n:m z O;orkowa· Na zeb;aniu tkaczf 
-Otylji Braun, Ignacego Balcerskiego, poramony nożem ~ P?b1ty kiJem. ręczn oh postan~wiono zażądać od 
RoR manak. ~wWiątkows~iegoJ, błK;irko~iny Zielo-;eJ·O n~o~~· ~ó~lf°~~~~ny°rl.sEfzt\a~~ fabrykantów podwyższenia płacy za-

ogows IeJ, awrzynca a ons iego · ' . . ! - . robkowej 
i Piotra Dawłowicza. lat 39, został napadmęty l pob1t;r ki- R b t . d . . b 

Znaleziono również weksel kwit jami, odniósł s ran tłuczonych głowy. k . d 0

1g0~icy tko,mag~Ją się,r a '"J! ~~ 
lombardowy za nr. 20711 i i~ne pa- - O godz. 11 i pół, przy ul. Ka-. 

1 
az el 15wką ow 0 rzyma 1 me 

1 k . . Jó f c· k mp ecz op piery ro ews ieJ nr. 20, ze a iszews a, · F b k . · d ó T lk' . 
• (a) K-ra a..!minietracyr· na żona robotnika, lat 28, w podwórzu d ażkiry anobc1 o m w11 tw~kze 1ełJ 

= ... .... · d t ł b"t · · · · · ud po wy , w eo czego zas raJ owa o 
Z rozp_orządzeni~ gubernatora piotr- r~~~ ~~~e~a $0ple~sf1Q~~~~1okazal~ 2000 robotników. 
kowskiego, zamieszkały przy ul. An- . . k dli · 1 t k b' . Strajk potrwa prawdopodobnie 

1'1! 22 M' ł w· . k się mesz o wą· w s rn e po rnia . d . b . ny o1'12 , ieczys aw ieczore , za c· k di ł dłuzszy czas, g yz ro otmcy posta-
użycie noża w bójce skazany został iszews a zem a _a. . W . nowili nie odstępować od swych zą-
administracyjnie na trzy miesiące = (af)bl\rka.t..zErn~1 "'·rr . cz

1
oraJ w dań fabrykanci zaś zachowują się 

wi"""''enia nocy, z a ry i ~mi a emz a przy b' ż h ż d ń d . """+ · ul.Staro-Zarzewskiej nr. 95 skradzio- wo ee powy szyc ą a o porme. 
WYPADKI. no przędzy na sumę 240 rb. . = (f) .-.e :&:duńswJ.ei Woli. W 

= (r) Ares:zhiwanie ban _ ze sklepu Wincentego Zabic- ty?~ dmach tkacz~. kilku fabr.yk 
, drt~. W sobotę popołudniu, policja kiego przy ul. Sredniej M 31, nie- mieJscowyc~ porzucili pracę, żądaJąc 
oti'zymała wiadomość, że w jednem znani złodzieje skradli towarów kolo- podwyższ~ma płao~ do 25 proc. 

: ł'j mieszkań w domu M 100 przy ul. njalnych na sumę 200 rb. Ządam~ robotmkó~ zostaną pra­
,Brzezińskiej, ukrywają się bandyci. _ "/.i zakładu stolarskiego Sende- wdopod~bme 3łwzględmone, gd;y:ż fa­
: nom ten otoczono i w mieszkaniu ra Gilrowicza przy ul. Kamiennej bry~anc1 Zduns~owolscy ~o~tali os: 
,niejakiego Kotowskiego zastano ja- M 6, nieznani złodzieje skradli garni- ~atmo ~~rdzo wiele zamówien z Łodzi 
.kiegoś c~łowieka, który, zobaczyw- nitur, w którym były 3 weksle na i z RosJl. 
szyd póolioJę, usiłowakł wy1skoczyć tna

1 
sumę 205 rb. oraz dwa kwity lombar- = (z) Kradzież zaprzęgu. 

~ w rze przez o no, ecz zos 11 dowc. w osadzie Inowłodzu, w pow. raw-
;.schwytany. _,..... b . skim. niewiadomi złoczyńcy skradli 

w are~z~owanym poznano z~a- \Echa napadu a.ndyck1ego u Franciszka Mizerskiego parę koni 
.nego złodzieJa-r.e,cy~yw1stę, .34-let~ie- W • i bryczkę na ogólną sumę 450 rb. 
go Edwarda Pmsk1ego, mieszkanca W arszaw1e • 
. ~ny Renis, w pow. r~ws~im. Piń- Miejscowa kancelarja policji taj- l Strzelanina w wi~zieniu. 
ski przed trzema tygodmam1 był a- nej otrzymała wiadomość, że spraw-

(f) Z Piotrkowa donoszą nam: 

Szanowny Panie Redaktorze! 
W imię bezstronneści najupriej­

miej śmiem prosić Szanovrnego Pana 
o łaskawe zamieszczenie w poczyt­
nym „N. Kurjerze Łódzkimll poi.i.iż· 
szego wyjaśnienia, dotyc.ząoego 
wzmianki o konduktorze tranrwajo­
wym .M 134 - z dnia: 20 sierpnia, 
która nie odpowiada istotnej prnw· 
dzie. 

Nie o godz. 9 wydałem „o braio 
nemu pasażerowi bilet dodatkowy, 
lecz na 15 minut przed dziesiątą. ca 
zmienia postać rzeczy zasadniczo. 

Prócz tego, „pasażer" ów zwrócił 
się do mnie z żądaniem w tą.ki spo­
sób, że i żebrak na mojem miejscu 
czułby Aię wielce dotkniQtym, a prze­
cież godność ludzką winniśmy usza­
nować w każdym człowieku! Co do 
samego biletu dodatkowego - to, 
według przepisów, wypadało zażądać. 
go nieco wcześniej - nie dopiero w 
chwili kończenia się dystansu, i, za 
odnośną po temu uwagę, llie było 
powodu do obrażenia się. Przeciw­
nie, jako konduktor, a więc istota w 
Łodzi "najnieszczęśliwsza", wystawiona 
na każdym kroku na kaprysy, dąsy, 
oraz zgryźliwe przycinki, czułem si~ 
w prawie zwrócić uwagę pasaterowi, 
iż bynajmniej nie zasłużyłem na 
traktowanie mnie „z góry", skoro za,. 
dość uczyniłem żądaniu . 

Wraz z mą prośba; łąezę wyrazy 
wysokiego poważania. 
· Konduktor Jv1134 

tramwajów miejskich w m. J:;odtt • 
Łódź, d. 24 sierpnia. 1912 r. 

. Z Pabjanic. tresztowany i odesłany do naczelnika cy krwawego napadu bandyckiego w 
pow. rawskiego, po drodze jednak restauracji przy ul. Senatorskiej w 
Zdołał zbiedz. Warszawie, gdzie zabito jedną i ra­

Oprócz Pińskiego, zabrano do J)iono pięć osób, udali się do Łodzi. 
wydziału śledczegc także właściciela Sledztwo stwierdziło, że przybyły z 
mieszkania, Jana Kotowskiego. -warszawy bandyta zamieszkał w 

W sobotę o godzinie 6 wieczo­
rem w kurytarzu więziennym znajdo­
wało się kilku strażników więzien-
nych, którzy rozmawiali z aresztan·· (Kor. własna „N. K. Ł. ") 
tarni, skazanymi na ciężkie roboty. W pi~tek, dnia 23 b. m. o go-

= (r) Aresztowanie. Od domu przy ul. Targowej nr, 95. W 
, dłuższego już czasu grasowała banda sobotę ubiegłą policja otoozyła wspo­
~organizowanych złodziejów na stacji mniany dom i w mieszkaniu na dru­
~iowarowej Karolew. Złodzieje napa- giem piętrze zastano rzeczywiście 
';dali w dzień na wozy odwożące to- bandy~ Wincentego Jerzmanowskie­
' wary ze stacji, mszcząc się za każdy go. vV chwili przybycia polfoji ban­
-0pór woźniców, a w nocy kradli to- dyta spał. Nie stawiał on wca 1 e 
rwary ze składów i wagonów. Dwaj oporu i oświadczył, że przyznaje s i 
~ .ko-.Lejo.wi :nie ~b3"li...W stanie prze- ili> wszystkiego, lee.z dodać musi na 

W tern strażnicy usłyszeli jakiś dzinie 1 m. 15 po poł. wybuchł ogień 
hałas, ~e zaś w kurytarzu było zu- we wsi Rychlewo, odległej o półtory 
pełnie ciemno, strażnicy pomyśleli że wiorsty od Pabjanic. 
w więzieniu wybuchł bunt więź- Spaliło się kilka obórek, cztery 
niów. stodoły .ze zbożem i cztery domy 

Młodszy stl"ażnik, z powodu cieJI?-- mieszkalne. W tej liczbie jeden dom 
ności panującej w kurytarzu me dwupiętrowy drewniany, należący uo 
mógł rozróżnić swych towarzyszy, a niejakiego Grambory a zamieszkały 
m:v;śll\~ .że: &},-to aresztamri, wystr.ze- . przez „ s~snaś~e rodzi.n~ cz~ściowo 



1912 r. AA 194. 

B. P. 

fnspe~tor Towarzystwa ,,SALAMANDRĄ'' 
Członek Zarządu Towarzystw ·~1 ,,Talmud -Tora~ 

Członek Zet~EZądu Zydowskie@I~ TowcaiF'.l:~słw~ fJ,')lb-r~czyeaości 
po krótkich cierpieniach zasnął w Bogu w Landeck dnia 22 sierpnia 1912 r., przeżywszy lat 72. 

Wyprowadzenie 21włok ze stacji Drogi Żelaznej Fabryczna-Łódzkiej na Cmentarz Żydowski odbędzie się we wtorek dn. 27 sierpnia 1912 r., o godzłnł& 
2-ej po południu. Na smutny ten obrzęd zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych w nieutulonym żalu pozostali 

Syn i Siostry, 

W dniu 22 sierpnia 1912 r. zmarł w Landek. 

B. P. 

IZYDOR C·OHN 
lnspe!k;~·6~ Towar::ir.yotwa „Salamandl"a" 

W zmarłym tracimy oddanego długoletniego współpracownika. Pamięć o Nim zachowamy w sercach naszych 
-Czeać Jego popiołom! 

robotników fabrycznych, częściowo Wiadomościom tym zaprzeczył 
tkaczy domowych. kategorycznie w rozmowach z kores-

Ci biedacy komornicy, postradali pondentami dzienników vviedeńskich 
na:jw~ęcej, bo utracili wszystko swoje admirał Skrydłow. 
m1eme, zdobyte tak mozolną kilko- Dzienniki moskiewskie otrzymały 
letnią pracą. telegram z .Mikołaj ewa z doniesie-

W ezwana straż ogniowa z Pahja- . niem, "że d. 20 sierpnia w Sewasto­
nic o godz. 5 po poł. pożar stłumiła. polu wskutek buntu na krążowniku 

- Dziś rozpoczął się w tutej- "Kaguł" ten ostatni zatopiono pocis­
szyc~ szkołach początkowych zapis kami z armat fortecznych wraz z ca-
uczm. łą załogą". 

Z powodu skasowania zmian po- "Wiadomość ta stała się znaną 
obiednich, pewna ilość dzieci uczęsz- wczoraj w całej Moskwie i odbiła się 
czających w ubiegłym roku do tych na·wet na giełdzie". 
szkiół tymczasowo będzie usunięta ze „Aby sprawdzić wszystkie owe 
szkoły. Zatem o przyjęciu nowych pogłoski, redakcja „ U tra Rossii'' po­
kandydatów do tycli szkół nie może lcciła swojemu korespon<lentowi pe­
być nawet mowy. tersburskiemu, n by siQ. zwrócH do 

Jest wprawdiie w projekcin o- 11aczelnika sztabu morskiego, ks. Li­
twarcie ośmiu nowych oddziałów, w wena. AJjutant księcia, dyżurny po­
których mają mfoć miejsce iak u- rucz::nik Jegorjcw odpowiedział z po­
częszczający w zeszłym roku do lecenia ksiQcia, że 0 niepokojącem 
szkoły, a obecnie usunir,ci, jak ró·w- położeniu we 11ocie nie może być na­
nież i część nowych kandydatów. wet mowy. Wiadomość 0 buntach 
Lecz kiedy to nastąpi o tem obecnie marynarzy w porcie sewastopolskim 
nikt nic stanowczego powiedzieć nie (gdzie jakoby miano nawet zatopić 
może. W każdym razie nastąpi to kanonierkę) J·est nieprawdziwa". 
nie garaz. Jestem upoważniony przez ks. 

Mamy nadzieję, że może się zaj- Livena -·mówił dalej porucznik Je­
mie ktoś tą sprawą i choć trochę już gorjew - do oświadczenia, że ani w 
opóźnioną postara się korzystnie dla Sewastopolu, ani innych portaeh ro­
dziatwy przeprowadzić. syjskich nic podobnego się nie zda-

- W tkalni mechanicznej Prejsa rzyło. Obecnie wśród szeregowców 
nieczynnej już od blizko dwuch ty- floty wogóle nie spostrzega się fer­
godni z powodu strajku robotnikó>v, mentu, grożącego przeksta!ceniem siQ 
wywieszone zostało ogłoszenie, że od w bunt, ponie\Yaż do buntu nie ma 
poniedziałku 26 b. m. rozpoczyna dostatecznych powodów, gdyż po 
się zapis i przyjmowanie robotników. buntach marynarskich w „dni zamr.-

-- Produkty spożywcze, przy- tu ministerjum >rojny dokonało sze­
wożone na rynek trucl1Q obecnie sta- regu reform, zmierzających lrn zasa­
niały: jak kartofle, warzywo a także dniczej poprnwie sposobu życia rna­
żyto i pszenica i t. p. Ale chleb i rynarzy. 
bułki, są wypiekane i sprzedawane Na zapytanie korespondenta "U-
podług cen dawniejszych. tra Rossii" 0 przyczyny ogłosz::enia 

Rzeźnicy popodnosili ceny od stanu wojennego w Kronszta~ie i 
4 do~ kop. na ~uncie !Ili~sa: . Sewastopolu, porucznik J egorj ew w 

:W-skutek W~I).1~siema k1L~u imieniu ks. Livena odpowiedział: 
_przyzwoitszych kamiemc z wszelkie- . 
mi wygodami, obecnie stoi przeszło · „Stan wojenny w Kronsztadzie i 
sześćdziesiąt próżnych lokali wir.k- Sewastopolu zaprowadzono nie z roz­
azyoo i mniejszych. Właściciele za- po.rządze11ia ministerjum marynarki, 
0zynają z ceny opuszczać. A nawet lecz władz lądowych i na jakiej za­
\ godzą się odświeżać mieszkania. r sadzie to zrouiono, i.ego nie wiemy, 
to dobrze na te ciężkie czasy. ale w każdym razie to nic ma związ-

M. kkutó z jahkiemiś btuntt~mhi marynarhskin~i, 
· ryc w os a me czasac me 

Stan • wo Jenny 
w portach rosyiskioh. 

było i dla których niema gruntu". 
W tym samym numerze (184) 

„Utra Rossiji" znajduje się rozkaz 
wojennego gubernatora Krons~tadu, 
zabraniający wpuszczania do herba­
ciarni szeregowców zarówno armji 
jak floty pod groźbą zamknięcia tych 
iakładów i usuwania właścicieli z 

„ Utro Rossii" pisze: „,V ostatnich twierdzy. 
dniach w prasie zagranicznej poja,vił Do Sewastopolu, według „Utra 
s~ szereg wiadomości o wrzeniu we Rossii", wyjechał celem zbadania 
flocie rosyjskiej, co miało jakoby okoliczności, związanych z ogłosze-

• związek z ogłoszeniem stanu wojen- niem stanu wojennego, wiceminister 
:Wlm-.;;.W:. 'Km~7.fJli! ziA_LSe~". -.SPl&W- wa~ttzD-3.ch.-. .zoł-Otamw..---r:;·· ~ ~ f ~~~------

~ . ' 

Towarzystwa „"-'alarrandrł!t• 

TELEGRAMY. 
(Tel. Ag. Pet.) 

P@wrół min~'itra. 

P·ETERSBURG, 25 sierpnia. Mini­
ster spraw zagranicznych powrócił. 

atasł.roita .-.oiejo'7lla. 
SYZRAN, 25 sierpnia. Między 

stacjami Razdujewka i Golicyno ka­
zańskiej dr. żel. przypuszczalnie skut­
kiem rozerwania się pociągu, nastą­
piło wykolejenie się towarówki. Ruch 
wstrzymany został na 12 godzin. Od 
napalonego pieca zapalił się wagon z 
ładunkiem amunicji. 

Wybuchy prochu i ładunków 
trwały przez trzy godziny. 

15 wagonów uległo rozbiciu, 14 
osób odniosło rany. 
„ożar teatru w Berlinie. 

BERLIN, 26 sierpnia.-Wczoraj 
po południu w teatrze "Des Westens" 
wybuchnął pożar, który całkowicie 
zniszczył scenę. Widownia poważnie 
ucierpiała od dymu i strumieni wody. 

C:esarz Vltłhelm zasła 01ł. 
KASSEL, 25 sierpnia. Skutkiem 

przeziębienia cesarz Wilhelm nie bę­
dzie obecny na manewrach w Sak­
sonji i na uroczystościach w Dreź­
nie. 

Podróż hr. ~erchtol a. 
BUKAREszrr, 25 sierpnia. '\V 

Sinaji odbył się wczoraj obiad galo­
wy na cr-eść hr. Berchtolda, który 
doręczył królowi list Franciszka Jó­
zefa, jak zapewniają gazety, zawiera­
jący bardzo ważną treść. 

Na lisałkanach. 
KONSTANTYNOPOL, 25 sierpnia. 

Mianowano ministrami spraw wcw­
nQtrznych Danisz-be.ja i sprawiedli­
wości Halil-beja, mimo to rozdwoje­
nie w gabinecie trwa nadal. Moż.li­
wość. ogólnego przesilenia nie jest 
wykluczona, chociaż według "rl'allina" 
Ilhazi- Muchtar-basza oświadczył, że 
nie opuści wezyratu, dopóki nie speł­
ni rozkazu sułtańskiego co do yirze­
prowadzenia wyborów wolnych i bez-: 
namiętnych. 

Były poseł Tripolisu oświadczył 
wezyrovvi w imieniu wodzów arabskich 
i oficerów tureckich, broniących pro­
wincji afrykańskich, że w razie po­
koju z Wfochami postanowili oni pro­
kl;:i.mować autonomję i prowadzić da­
lej walkę. 
Poj:ar . urzę~u telegraficzne­

go. 
LONDYN, 25 sierpnia.-Roboty 

przy przywróceniu komunikacji tele­
graficznej prowadzone są energicznie, 
tak, że rano telegraf oddany będzie 
do użytku. Komlillikacja z większe­
mCmiastami_oostała_ju.ż.Pr~~ 

7aięcie Areili. 
MADRYT, 25 sierpnia. Do agen-j 

cji "Fabra" telegrafują z Tangeru, że; 
hiszpanie zajęli Arsilę bez oporu~ 
Pułkownik Owito odbył narad~ 2'Ą 
Rajsulim, który zapewnił go o swo"" 
jej przyjaźni dla hiszpanów. 

, anał pana.m!i i. 
WASZYNGTON, 25 sierpnia. . 

Do izby przedstawicieli wniesio:n~ 
bill co do zmiany artykułu prawa ~ 
kanale panamskim, dający przejści~ 
bezpłatne okrętom amerykańskim. -
Bm ten pójdzie pod obrady po wz~ 
wieniu prac kongresu w grudniu. 1 

Łupi~słwo we s owe. 
PEKIN, 25 sierpnia. - Wojskci 

generała rrsiangutieha rozgromiło mi~ 
sto rrunczon w pobliżu Pekinu. I 

Te u'J ramy własne ' 

, .Na11t. . • i:!..lriera Łó lz''.tiegelł. ) = 

;e abójst~o policianta. \, 
KATOWICE, 25 sierpnia. - P°"\ 

mocnik handlowy Solik, którego za 
bójkę uliczną chciał aresztować J>G-ł 
licjant Lorat, strzelił z rewolweru dot 
tego ostatniego i zabił go na miej~ 

'w ysl;.nwa w ~t-..szowie. 
STASZÓW, 25 sierpnia. W~ 

raj o godz. 2 po poł., odbyło si~ ~ 
roczyste otwarcie wystawy. Prze~ 
wiali: prezes komitetu wystawy k~ 
Maciej Radziwiłł, ksiądz Pułaski il'. 
wiceprezes Orsetti. Wstęgę przeci~& 
ks. Radzi wilłowa. Przez wczoraj zwi~ 
dziło wystawQ około 12,000. 

. rwa we ze:ii9 ai~ ~11 a o mu gry ... 
LIZBONA, 25 sierpnia. - W Ca,...i 

ves policja wkroczyll'l do potajemne"\ 
go domu gry i skonfiskowała leżąct>'. 
na stole pieniądze. Gracze, skła'da-i 
jący siQ z mętów społecznych, rzu-..,1 
cili 12iQ i nożami na policjr.. Zabit~ 
s, a rnniuno ciężk•) 14 policjantów. 
_,\resztowano 42 graczów. 

,„ ... _ tas1.a· c~1' . . pr;;;)' p&•acy. 
Bl7KARESZT, 25 sierpnia. Przy 

budowie kolei \V Sa\\ inei, \\':Skutek 
usuni~cia si-ę nas~· pu, znalazło śmier~ 

sześciu robotnikó\v. 

Ofiar9. 

Do uznania redak-csi. Zebra„ 
ne przez dzieci w willi W-go Sityfte~; 
ra w Różycy-ko:p. fi5. . . 
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Wyazierżawienie · miejsc 
I ' 

w SYNAGODZE ' 
Przy ul. Spacerowej, na rok 1912113 

odbywać się będzie w Kancelarji Komitetu. codziennie z wy 
jątkiem sobót od godz. 4-7 po poł. od dnia 27-go sierpnia 
do dnia 11 września r. b. 

Osoby, pragnące odnowić zeszłoroczną dzierżawę miejsc, 
. zechcą w tym celu lllcc zzwłon~!ilie a n~Jpóźniej . do 1-g1' . 
września r: b. zgłosić się we wskazanych godzinach do kan· 
eelarji Synagogi. 

Bilety wejścia dla (młodzieży szkolnej) dzieci posiadaczy 
stałych miejsc w Synagodze są do otrzymania bezpłatnie. 
UW AGA: wskutek ograniczonej liczby miejsc, wstęp do Syna· 

gogi podczas nadchodzących świąt uroczystych, bę­
dzie dozwolony tylko za okazan~em biletów wejścia. 

2591-7 

.!J!!!:Z<;B·~l l!J ~ 1!1,____ ___ ,,.... 

:··~······„ •• 
i · .Zyrandole elektryczne 

P6o·b"·"~ nwsm4:a .M ~4~-, r;ioóg IEwainśJ~lickiej 
· Telefon 19-41. 

G!!binet Rocr.t i.~uowski (PrześwietlenH~ i fotografowa­
nie wnęh:zn~śd dała promi:eniami Ro;!llgena), Swia­
tłoleezniczy (choroby skóry i włosów) i Laborator.fum 
lel.rnrsko ... kosmetyczne. Badanie krwi na Syfilis i le· 
r.zellie Sawarsanem (Ehrlich-Hata 606.) Gabinet elek· 
troterapeu~yczny (Masaż wibracyjny 1 pnenmatyctny 
podług pirof. Zabłudowskiego - niemoc płciowa). 
Godziny przyj.~.<; ,~: 8-2 rano i ó- 9 pp. Dla pań 
osobna pO '.: Z"' ' ·ii·,._ Ifl521-0-1 

Zarząd 7-kłasowej Szk~ły 
-Handl·owej ·1w:, Zgierzu 

(koedukacyjnej) 
niniejszym podaje do wiadomości, że egzaminy 
wstępne rozpoczną się dn. 27 sierpnia, lekcje 4 
września. Miejsc~ wolne w klasach wstępnych 
i pierwszych czterech. Przy szkole oddział fre­
blowski. Podania składać należy na ręce dyrek­
tora szkoły. r2579-6-1 

}tatydtmiast potrzebni sa .wszcDzie 
-:--M .agenci -· współpr... ownicy 
bez por,.oszenia kosztów i ryzyka na stałą pensję I procenty 
Szczegółowe informacje wysyła się bezpłatnie. Irkuck. Kantor 
gazety „.Sybirskij torgowo-promyszhnn'i Wie-
atnik" Pocztamsk~ja :Ni 14. 5310 

Dentysta · 

+ + 
~ 

ample, lampy stolowe, kinkiety, figury wszelkich stylów. 
Raj•lęlr.•EY wybór. : : 11 ejnowsEe modele, : 

Lombard 
D. Wałchowicz i Syn 

zawiadamia, że w miejscowej sa­
li licytacyjnej Południowa 20 od­
bywać się będzie 17•go/30 go 
sierpnia r. b. i dni nast~pnyctl 

t Zorończyk 
powrócił 

~ 
+ 
+ 

Specialne składy artykułów elektrotechnicznych + 
B R AC I A BOR KO WS C. y ..Ar.. na sprzedaż zastawów we wtaś- Dr. S. Sznitkind 

LICYTACJA 

ul. Cegieln'ana 46. 

,X ciwym czasie nie prolongowa· 
V nych uł.Srednia nr. 2. 
A. Specjalność; choroby wenerycz, 
V' ne, moczopłciowe, włosów i kt>s· 
.&. Ad Ok t mety ka łekar:ska tpiegi. pryszcze· . ... w a etc). 

•••• Karol Sapiński :.:-r.'.::y~d~ t"p~ c:e. ~·i. 

.(f> Warszawa, Je1•ozolimska 56. + + Telefortu: 42 -46, 84-66. + 

~~~+~~++~~~~++++~-+ 

t.ćdź, Piot„kowska 128. 
Telefon 14-40. 

2423-7-1 

()głoszenie 
Szkolna Z3. 5--9 wlecz6r. O: Litmanowioz · w. IV. kl. Szkole Filologicznej J. Radwański ego Teatr „~RA~IA". llo tka 12. 

w bgdzi1 Zawadzi{a M 9. 
e~zaminy wst~pn~ i poµrnwkoV1.' e zaczną· s1~ d. 24 sierpnia, lek­
cje 2 w1ześnia. Do podań dołączać należy metryki urodzenia 

i świadectwa powtórnego szczepienia ospy. r2569-1 

1.J.-=-~- _: - ----·~ ~-L::•~iiil~§~~~~~lł 

.Niniejszym zawiadamiam Sz. Klijentelę, że 
sklep swój pod firmą 

„Stanizław" 
PJ:~~?słc~!:, up~ ~ONl?,'fANTYNOWSKĄ Ni 81 róg Długiej 
Sklep zaopatrzony z~stał w wiel~ ~Ybó! bieli~y . męsk-;;r I 
damskiej oraz wszelkieJ galanterJI. Załozyłem rowmeż pra· 
eownię nluzek, halek, sukienek dziecinnych, fartuchów po 
cenach możliwie nizkich. 

Polecam się nadal Sz. Klijenteli 

UWAGA! 

z poważaniem 

,,Stanisław" 
Prłlyjozdż~jąeym po zakupy tramwajem 
M 3, 8 lub 9 zwraca się za bilety, 

~~-~-~~-~--~~·r&i)!zmąfll~~~~~eill 

;dNowy uniwersalny środek do czyszczenia obuwia 
„Helgolin'' i „Marokko" 

ZMIĘKCZA i nie NtSZCZY SKÓRY 
NADAJE LUSTRZANY POŁYSK 

Główny skład Lódź, ul. Aleksandrowska M 96. 
,:lSB6-3-l E. G. DEKERT i S·ka 

PROGRAM od 16 do 31 sierpnia r. b 

Pepi Konrad 
W-gierska tancel'kB 

Les Atillas 
Gl~diator&y 

Pilz & 'waumann 
Duet e!oceatryc1n7 ze swoim 

gmalem repertuarem 

Lotte Lehman 
Subretka 

ory~ 

Cwic&enia na amerykańskim trapezie 

iii.lar w i nok 
Oryginalny kwartet małoresyjski 

Le& AMexanalei"s 
Scena choreograficzna 

Wilalde••eoa: 
Komiczni gimnastyoy u reku 

Wystepy Operetki ·W1edeAskl.1ij 

Dzień dobry panu FISCHER 
Wodewil w 1 akcie 

Reiyser A. Fiicher 
Kapelmistrz A. Gt1nther 

Urania iiió 
Nowa serja obrazów. 

W ogrodzie Koncert uamskieJ 
orkiestry na dQtych inst:rumen 
tach. Wieś afrykańska, ple­
mienia Somali. Artysta malarz 

bez rillt. 

Zołądkowo-chorym ~;~:- Choroby dróg moczoiych 
objawach ieh dolegliwOści (katar żo· (pęcherza i nerek) 
łądka, obstrukcja, zawroty głowy, ga- o ł k ' · ł b ik 1" 

zy i t. p.) wskażę skuteczny środek vJS OS Opla I Zg ę R Mian 8 
domowy. Zapytania listowne, .z dołll!- · moczowodów. 
ezeniem marki na odpowiedź, przesy- Godz. przyjećz od 8-10 i 4....:..6 
łać do Biura „Ungra", Wiilrzbo· 
wa 8 sub. „Z d r o w. i e" w W ar­
szawia. 2433-3 

'p 'b Zest~wiam prośby 1 ros y zaźalenia, skargi a-
pelacje i t. p. do 

Władz Są,dowych i Adminlstracyjnycb, 
również paszporty zagraniczne, 

Jkt. J3aum. Piotrkowska JL 

-Dr. L. Prybulski 
POŁUDNIOWA N!l 2. 

Telefon 13-59. 

Choroby skórne, w lo~ów, (kos­
metyka lekarska) weneryczne, 
mo czopkiowe i niemocy płcio­
wej. Leczenie syphilisu Salvarsa­
nem · „Ehrlich-Hata 606 i 914." 

wśródźylnie. 

Leczenie elektrycznością i ma­
sażem wibracyjnym, ulica. 
Przyjmu!e chorych od 8 - 1 .ra&o i od 
4 - 6 po poł., panie od !> - 6 po poł 

Dla J/llÓ osobna 11oczek11.lnia. 

Doktor 

S. Gerszuni 
powrócił 

Piotrkowska .m 121 Telef. 18-07 

~r. ~erer-~ersznni 
Choroby kobiece. , 

powróciła 

Piotrkowska ił 121 1elet. 18·07 
przyjmuje od 3 do 6 po p. W niedziele 

od godziny 9 do ll rano. 

Dr, L. Klaczkin 
K1ł'ł1tanty16W1ka 11. 

Syphillll, ak6rne, wdneryczne, 
choroby dróg moczowych. 

Przyjmuje od S-1 rano f od 
5-·li wi~ dlapań od 4-:-6 poił 

. południu. 1,'t.~: 
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Kto sznka: 
pracy, 
posa.iy, 
słuiby, 
miesitkania, 
zbytu towarów, 
reklatny wyrobów, 
dziertawy. 

Kto chee: 

inżynierów, 
urzędników 
techników, 
leśniczych, 
pomocników, 
pokojówek, 
kucharzy, 

.kucharek, 
słutby. 

na jąl mieszkanie, 
kupić lub sprzedać 

ziemię, handle, 
goScpodarstwa, 

pożyczyć piemędzy 
i t. .p. 

lub podać cośkolwiek 
do wiadomości ogóiu 

najlepiej i najtaniej 

uzyska to przez 

OGŁOSZENIA 

w JowJm ~urjerze tónz[im". 

Zeńska VII:!! kl. szkoła polska 
Z. Pętkowskiej 

w :ł§odzi, ul. Wótczańsl{a M 55. 

Egzaminy wstępne i poprawkowe 2, 3 i 4 wrześni a.. 
Podania przyjmuje kancelarja szkoły oodziennie od 
11-5. 

Zjazd Rektorów Uniwersytetów szwajcarskich przy­
znał abiturjentkom prawo wstępu na wszystkie wy­
działy wszechnic Kantonów Szwajcarskich w cha­
rakterze słuchacz-ck rzeczywistych. r2603-0-l 

WYDAWNICTWA GEBETHNERA I WOLFFA 
NOWOSCI! NOWOSCI! 

Juljusz Slowacki 

LIRYKI. 
W wyborze i układzie Artura "Górskiego 
Cena kop 90. W wy~wornej oprawie w skórc: rb. '3. 

Kazimierz Te m a jer 

POEZJE. 
Serja VII. 

Cena rb. 1.20, w ozd. opr. rb. 1.60. 
Tegoż autora poprzednio wydano: 

POEZJE. Serja I. Wydanie ł cle rb. 1.-. W ozd. opr. 
POEZJE. ~eria U. Wyd1rnie 4-te rb. 1.-. W ozd opr . 
POEZJE, Seria HL Wydanie 3 ·cie rb . 1.- .W o:i:d. opr. 
POEZJE. Ser;a IV. Wydanie 3·c!e rb. 1.-. W ozd, opr. 
POEZJE, Seria V, kh . l .~ W ozd opr 
POEZJE. Secja VI Rb 1,20 W ozd opr 
WYBOR POEZJI Rb 1 50 W ozd oor 

W wytwornej OJ•rawie w p6łskórek 
Do nabycia we wszystkich ksi~arniach 

1.40 
lA-0 
i..;o 
J.40 
1,60 
1.60 
2:-
2,40 

„HANDLOWIEC" 
JEDYNY NIE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 

HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 
Wychodzi l·go i 15-go ka:t:dego miesiąca 

Handlowiec" broni praw i interesów wszystkich pra 
" cowników handlowych i przemysłowych 

,,Handlowiec" zamieszcza ~tale wakujące posady. 

Handlowiec" zamieszcza ,sprawozdania ze wszystkich 
n stowarzyszen polskich w kraju i zagranicą 

„Handlowiec" udziela bezpłatnie porad prawnych. 

Handlowi - c" daje BEZPŁATNIE premium w postac 
, , cennych dzieł naukowych. 

,,Handlowca" prenumerować można we wszystkich kani 
torach pocztowo-telegraficznych. 

N u mery okazowe gratis. 
Adres liedakeji: W arszawa, liiMit łodowa a. 

CENA: rocznie Rb. 5.- ) 
kwartalnie • • • 1.25 ) z przesyłką pocztową. 

Prenomeratt,i wnosić równie~ moźna przez '1'-wo pni­
eowni.kow handlowyo.b (tiłiska .N29). 

Redaktor 1 wydawca J. Karash1ski. 

Prenumerować 
wszystkie pism a, 

oraz ogłaszać się w tychże ~ 
ściśle, według cen redakcyjnycn 

można w „PROMIENIU" 
Pioł:rilowsłta 81, teleton 1200. 

Główne przedstawicielstwo prawie wszystkich czasopism 
warszawskich, jak: 

,;~ygodnik !llust~owany" . „Swiat•, „ Nowe ż7cie"; • Wolne Słowo", „Myśl 
Niepodległa , .1ygodntk Mód 1 Powieści", .Przyjaciel D:r.ieci•, Gazeta 
Swią,tcczna• .• Trubadur Polski", .Gon ee Poranny i WieCHrny" ," Nowa 
Gazeta", "Kur.je~ _Poranny", „Kurjer Polski". „ Wiadomości CodJenne", · 
11Kolće" , ,Mucha 1 t, d. 2969-0-1 

Ważne a1a Pań! 
SPECJALNY 

FRYZJERSKI SALON dla PAN 

„EUGENJA" 
KARTO~VSKA, 

Łódź, Konstantynowska 5 
Te-e.tonu Ng 28-01. 

Poleca ;:)zan Pau1u u w ł:.. .>d zi 1 okolicach 

NAJPIĘKN 1EJSZE CZESANIE 
mycie głowy z natycnmlastowym wysu­
szeniem (Manicur) czyn.cienie paznogci 
tarbowanie włosów i wszelkie roboty 'w 
zakres perukarstwa wchodzą.ce jako to 
loki turbanowe warkocze 1 postisch, za 
ws:i.c w najnowsiym styl11 wyk:onyw~11a 
pod molln kierunkiem. Wyuczam upfua 
nia• najnowszych. trywr w 5 lekcjach 

Abonament na miejscu i w domach 

Dr: Feliks Skusiew·cz 
Andrzeja 13. 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

Przyjmuje: od 9 - 11 g. rano 
4 - 8 g. popoł. W niedziele 

święta od 1 O - 1 g. rano. 
Telef. 22·66. 

Dr. Rabinowiez 
CHOROBY uARDŁA, 

I USZU. 
a. 2ielona 3. 

NOSA 

Dr I. Silberstrom 
• 

Zawadzkiej Ni 12. _ 
Choroby skóry w.eneryczne 
płciowe (przy syfilisie preparat 
606). Kosmetyka lekarska (usu­
wanie szpecących włosów, plam 

Lokalu z 12-14 pokojów· etc.) 
z ODDZIELNYM BUDYMKU, w spo- Przyjmuje od 12-2, 5-8. N1ew 
kojnej dzielnicy, niezbyt daleko od dzieie 11-3. Dla Pan 4-5 po-
centrum miasta, z nowożytnemi urzą.- czekalnia oddzielna. 
dzeniami, jeśli można z ogródkiem 
poszukuje się N A ZAKŁAD LEC ZN Il 
CZY. Oferty sub. „D. K" w admini-
stracji „Nowego Kurjera Łódzkiege ­
Zachodnia M 37. r2587-2--l 

Lekarz-weterynarj i 

Szymon Wolman 
Piotrkowska 145. tel.Z9·0D 
Qd 8-10 rano - 2-4 p. p. Dla nieza 
możnych od 10-1.2 p, p. Lutomierska 
21 (Bałuty) 2208-0-

Dr. Leyberg 
powrócił 

Weneryczne,__ płciowe i skóry od 
10-1, 6-8. Niedziele i śv.1ęta 

· od 8-1. 
Dla Pań-5, poczekalnia od 

dzielna. 

Krotka 5, tel. 26-50. 

h 194 

Dr. E .. Sz)'ldkret 
Akuszerya i choroby kobfect> 
Zachodnia 36 m. 7 telef. 19·5t 
takze wejści z Piotrkowskiej 3 

(Hotel PoJski) 
Godz. ;:miyj. 1011,-12 rano i •Pl~ -1 

Dr. Leon Grossman 
Dzielna 7. 

S pecjalista chorób wewMtrznyC'łt 
i nerwowych przyjmuje od Q-11 
od 4-6. 25\J T -IG 

Ogłoszenia da1obn~~ 
-. ....... --=-

A. A 1Credens, stół, krzesła, oto ma• 
• • na, szafy do ubrania, lóż.ka 

z materacami, umywalnia, t<1ai0tka, 
sza tki nocne, garnitur salonowy, o lira· 
zy, 1ll\llPY, maszyna do szycia, kr&­
dens kue.aeD.Dy, sprzedam bardzo ta· 
nio, byle zaraz. Widzewska 104, m. f> 
U pię,tro t:ront. 24l3-10 
'UB.cill0ś'ó1-opró'CZ-znanej „S'kó1:y; ' 
1J ghilskiej", posiadamy obecnie pię· 
:ą»e zagraniczne plusze na męskie 
i dziecięee ubrania. --- Garnitur móż· 
na nosić a lat. Piotrkowska l!fo-13 

::!4'.>8-3 
77aiii1iife8ięczną pensję lub- więcej 
lJ za wyrobienie posady kasjerki lub 
inne miejsce biurowe dla inteligent„ 

.neJ panny z6·c10 klasowem wykształ· 
ceniem. Wiadomość „dla dys,kretnej" 
w redakcji Kurjera. 24::19-S 
.M_ aszyny -d:Wie--s·illgera prawie--=JiO: 
. w& i maszyna za 16 rubli. Ptotr~ 
kowska 103·-i'>. 244'1- 3 

O~ biady- s"maczne i zdrowe- ~taD.Cje 
dla uczniów lub uczenie :i, utrzy• 

maniero. Dom chrześcJański. Skwer'b• 
wa 10 m. a, pierwsze piętro. U41-4 

Ud 1 Września zaczyna i;ię kurii nowy 
kursy przygotowawcze na różne 

świadectwa Mikołajewska 22·-fl. 
~~..,_,.,,._ ____________ __;;;:2467~ 

l )grodnik żonaty znający ,{~ 
hodowlę wszelkich roślin poci· 

szkłem i w gruncie, ogród owocowy, 
warzywa ozdobny i bukieciarstwo, 
poszukuje posady. Poczta btryków~ 
g u.b. piotrkowska Bugalski. 2419-~ 

0- ficynaz placem - - f:ió--sji'"'rz8drutii 
Wiadomość uL Zgierska M 41 m. 4. 

1~rzybłąk~ł-się Pies -żÓłtej~ maśCi& 
naszyjnikiem, uszy obcięte. Wia­

domość: uL Zgierska X! 92 u Ja­
n owskiego. 2441'>--lł 

V-otr'Ze'bni chłopcy do ślusarnt"Głó'W-
1. na 19. 231ł2l-3 .. 
"7klep-kolonialny sprzedam taiii"O 
U byle zaraz. Rokicińska <l4. 

~4ó6-3 

~klep koloni"itiiiY dÓsprzedania b&r: 
U dzo tanio z powodu niezgody mał-· 
żeńskiej na Bałutach ul. Ch!udni. 
X! 16. :'."ió8-3~ 

.,zkoła prywatna i freblowska Karo: 
U la W ajgelta. Lekcje 20 sierpnia. 
Nawrot l<:l, Telet 24-05. 23ó0-Z 
:oo.. klep spóż"Ywczo:dyśtrfeucyji1y -do 
l...J sprzedania z powodu zmiauy in• 
terestL Wiadomość :Młynarska ó 7. 
...:klep-Śpoiywczy-do-sprze.uai:'iia.: 
u Wiadomość ul. Wólczańska lila w 
sklepie. 24ol-3 
,,klep-kolonialny w d~brym pu11kCle 
v do sprzedania dowiedziec si<t u 
Fiszera, Zawadzka. Nl 20. 2Uo-3 
'faiiio przerabia meble, mat,erace 

zakład tapicerski Ruszkowskiego. 
Lipowa . 32. Zawiadomić kartą po cz• 
to wą. 2400-2 

Uczeń 7·klasy gimnazjum rządowe• 
go poszukuje lekcji. Oferty w 

„Kurjerze" pod „Lekcje u. 24tiL..: 
I a,ginęła karta o.U paszportu wyda-­

-' na z fabryki Lipszyca, Szpiro i 
S-ka na imię Wincentego Kaźm l.Jrcza-
ka. ~'1ti4--l -.. ..... ~ --~ 
'.1 aginął paszport, wydany prze~ 
L4 Konsula austro-węgierskięgo w· 
Warszawie na imię Wincentego Broc­
kiego. 24ti3-3 
;;.·aginą.ł paszport, wydany z magi• 
LJ stratu m. &mościa, gub. lube!• 
skiej, na imię Ledera Aksteina. 

:!380--l. 

Z aginąl bilet wojśkowy u walni a jący 
J od służby wydany przez naczel­

nika wojennego m. Łodzi na imi~ 
Macieja Mikołajczyka. 2469-lj 

L·~aginął:Pasi:Portwydany z gm~ 
.i Kopszewnica pow. sandomierskie· 

go gub. radomskiej na imię Feliksa. 
Leśniewskiego. . 24ofi--a;. 
1/'fcnął paszporC w.};dany -.z :tiyrar.: · 

D 'lf" lC))E TrT Dr. Bronisław owa, gub. warszawskiej na imi~ 
& Il Jr\\ ' 'QI i!2}.j~na Jankowskiego. 243:>=:~ 

Srednia 5. HAN DE LSMAN 'Jaginął paszport wydany z Ill:ag_1-· 

O ł • LJ stratu m. Częstochowy na imię Q OSZente. Sp.: Choroby skórne, wenerycz- Maksymiljana TempeL 2437-3-: 

fioła ~wy•„„afJta 'f. J'Aarf\łe .... ''eza n~, kosm~~ka lek~r.ska. Lecze-_ DrDynator szpitala Sw. ;ileksanDra zaginął paszport wfdany z gmmy' 
• w • VV• rue 5yph1hsu Salvarsanem ER Mierzwin, pow. Jędrzejew, gub: . , · . . „ , . . •• . przeprowadzit sic: na · kieleckiej na. imię Mikołaja Miste:r-- 1 

w Łodzi Zawadzka .N§ 9. t~~;~e~~6t;~~~ ul. _Mi~oł•jew•~_'ł M 31. ~er;o. Z4al--.ł 
sajmuje S'ię specjalnie przysposabianiem chłopców do klas niż- izem) i m..uUew wibracyjnym· P~zy1m~Je chorych na źOłlldelt r/a~inął 1'4'JBZp&rt wydany z glllrt 
szych średnich zakłaa.ów naukowych wszelkich typów. Egzaminy Dla pań 050l:tea poczH.al.nia. 1oszk1_ od godz. 8-9! rano .l..J <.,'hudawola, pow. lubartowskiegj, 
wstępne i _·przyjmowanie do szkoły nieumie1· ~cy.ch czytać zacznie GodziDy prz11·c:c· od s-1 ran'> 1 od 4-8 I od 3-5 po pot na imię Szymona. Lejby Kruka. 
Sit: 24 Sierpnia, lekcje 2 września. "'ł 2563-6 wiecz, W niedziele i św8ta 9-2 pop 2188-5-1 ' 24523 

' „ '" "w dfuitafJ1J St„ Ksisaż'ka, Z.aClrólnia JL ~kt9r: .Ian &aPfiłułwak~, „ ' ' 
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